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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  
zamiejscową: Administracja „REFORMY i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administracja „Reformy", Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego i K. Bartoszewicza. Skład cygar 
F. Grigara, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajora 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Ryrku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini­
stracja za opłatą od miejsca wiersza drohnem pismem (petit), za p ie ru zy  raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cenł Itadesła.ie (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Refobiny*4 fprospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. • 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się nn]»rv:oti nadesłać 
przekazem pocztowy m. — Ogioszcnkiu i prenumeratę przyjmują; We I.wowic Ag. „Re­
formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w Wiedniu pp. Haasensteiu & Yogler ,'taLL 
w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuhen- 
bastei Nr. 2 (także w Pradze), P Mosst (także w Berlinie, Hamburgu Monachium i Norymberdze).

K r a k ó t L ' ,  23 Stycznia.
Data dnia dzisiejszego pamiętną zawsze 

zostanie w  dziejach poi odbiorowych oj­
czyzny naszej, w dziejach walk o wolność 
i sprawiedliwość.

Data 23 stycznia 1863 r. porwaliśmy 
się do nierównej walki z caratem. Mło­
dzież grom ad*^ się po lasach w oddziały 
powstańcze- aby iść „z kijami na bagnety —  
z bagnetami na działa. Manifest Eządu 
narodowego w obec kraju i świata całego 
ogłosił cele i powody walki, zaznaczył jej 
charaktei, walczącym dał sztandar do ręki. 
Czternaście miesięcy trwały te zapasy. 
Porwały one niezliczone ofiary — krwią i 
Izami zalały Polskę , a ktady ostatni od­
dział powstańczy się rozprószył, poczęło 
się już nie przcsńuiówanie zwykłe po ka­
żdym stłumionym ruchu, ale sysrtematy 
czne, z piekielnem w yra finowwaiew pro­
wadzone dzieło wytępienia narodu. Try- 
untf nieprzyjaciela zdawał się zupełnym —  
cel jeuo osiągniętym stanowczo, a złowro­
gie Finis PuionLe z całej Europy odbijało 
sijj strasznem echem w rozbolałych ser- 

iCh Polaków. I gorszy jeszcze odezwał 
sie glos — bo iaż nie od obcych, ale od 
własnej bram — głos, który posunął się 
aż do szyderstwa, w chwili, kiedy na świe­
żych jeszcze mogiłach zaledwie trawa po­
rosła.

. Kiedy przycichną stronnicze namiętno­
śc i— kiedy myśl polska będzie mogła o- 
trząśó się z wielu, krzyw iącyoh j ą , a ze 
staletftiego poniżenia naiodu powstałych 
naleciałości, kiedy polityka polska będ*ie 
się mogła uwolnić z.ciasnego utyliłaryzmu—  
wóweiMłS dopiero powstanie styczniowe zaj­
mie w opinii ałego narodu to miejsce, 
jakie mu Sie słusznie natęży.

Wówczas "bezstronny sąd potomności za­
pyta naprzód— za co ta młodzież porwała 
się' do broni, i ginąc, żałobę wniosła w ty­
siące rędzin na ćałi j przestrzeni d#Ą’ne,i 
Rzeczypospolitej. A odpowiedzią bedziema- 
nifest styczniowy — ten sztandar ówcze­
snego powstania,, to wznowienie dawnych 
przed trybunał dziejów wnoszonych pro­
testów przeciwko pogwałceniu na nas praw 
wszelkich *; fó hńwe śt^yięrdżeni.e, i ę  Pol­
ska walcząca o polityczną swuboaę „ ritą?, 
dz: się n liebie zasadami miłości i spra­
wiedliwości, które Knakrły wyraz w ima ­
mów olnieniu i uwłaśićieriiu w łościan / A 
kiedy zapyta b śkutki osiągnięte — to n« 
jedną szalę padną owe olbrzymie struty 
w -ludziach, ów stracony kapitał pracy i 
ińteligetfó^r, -;owe chwilbwt zachwianie 
materyalnego by tu, owe niepamiętne przed­
tem prześladowanie it»w system dezorga- 
nizacyi, jakiego się chwycił rząd zwy­
cięski— a na diugą szalę padnie przyspie­
szone o wiele lat oswobodzenie ludu nie- 
tylko u nas, ale i w Rosyi, które jest 
niewątpliwie owocem powstania, rozbudzo­
ny duch narodowy w warstwach przed 
tem drzemiących i w prowincyach, które 
jak Dalicya, w ciągu stu lat najwię­
cej duchowo i moralnie ucierpiały. Gdyby 
— jak raz bluznierczo powiedziano —  „na

dnie powstania styczniowego byłe błoto“, 
to niebylibyśmy się zeń tak podźwignęli, 
jak się to stało w  niedługim okresie le­
dwie dwudziestu lat, a ten co nas wówczas 
materyalnie zwyciężył, nie miałby dzisiaj 
oblicza moralnie zwyciężonego. A to wszy­
stko na szalę wziąwszy, musimy powsta­
niu styczniowemu w  dziejach porozbioro- 
wych jedną z piękniejszych kari prze­
znaczyć i przyznać mu wielką doniosłość.

O d y  b y  jednak dzisiaj —  <tti braku 
historycznej perspektywy, dla zbyt żywe­
go udziału żyjącego pokolenia w powsta­
niu styczniowem — sąd nasz mógł być 
jeszcze omylnym, to miłość nasza omylną 
być nie może. Ta nam każe uczcić bo­
haterstwo, uchylić czoła przed ogromem 
poświęceń, ugiąć kolana przy mogiłach, 
któremi roi się ziemia nasza A tego bo­
haterstwa w  styczniowem powstaniu było 
tyle, a poświęcenia tego, taki był ogrom — 
że jeżeli kto zbierze kiedy w całość te 
tysiączne epizody, na jakie się ówczesna 
walka portyzancka rozstrzela, to całość 
ta bedzie jednym z najjaśniejszych ustę­
pów w martyrologii narodów żywych  
a mordowanych, ipo każdym upadku do 
nowego dźwigających się życia. ITczoijmy 
te ofiary i to poświęcenie, uczeiimy zapał 
i gorącą miłość ojczyzny ówczesnych pra­
cowników i szermierzy — bo chociaż 
drogi nasze są dzisiaj stanowczo inne. 
cel zawsze ten sam pozostanie. A jest on 
tak wielkim, a droga doń tak trudna, że 
tylko ofiarną pracą i wielkiem poświęce­
niem go zdobędziemy. Trują naród ci, 
Którzy tylko w materyalnym bycie i w u- 
mysłowym rozwoju upatrują czynniti siły  
narodowej, a zapominają o trzecim nie 
mniej ud tamtych ważnym i rozstrzyga­
jącym ezynriiku, jakim jest siła moralna, 
miłość ojczyzny i gotowość do ofiar. Niech 
wspomnienie styczniowego powstania i wiel­
kich w  nim wzorów poświęcenia, siłę tę 
w nas utrzymuje i potęguje — bo jej 

iiHgfiy i w żadnem położeniu nie może być 
za wiele

O D E Z W A .
}Jlłi Ui-G 4i.‘f -VI Ur. .

Nieszczęśliwe, wypadki, Jttóre się wydarzyły 
w Warszawie w dniach 25 26 i 27 grudnia 
zaszłego roku, przejęły smutkien i zgrozą serca 
wszystkich, ę.o. przystępne są uczuciom ludzkości. 
Dla nas Kilaków .4  ono tern boleśniesze, ponie­
waż ziomków i braci naszych przyprawiły o utratę 
bądź całego mienia, bądź życia samego.

Popłoch wywołany w kościele sw Krzyża 
finis z L  grudnia ,r, z, bł dnem mniemaniom, że 
pożar zagrate życiu osób tam zgromadzonych, 
stał się powodem zmnięszania, w którem kilka­
dziesiąt ludzi życie utraciło.

Między uduszouemi w zgiełku znajdowało się 
wiele osób, które były podporami swych rodzm 
i po których pozostały sieroty bez wszelkiego utrzy­
mania. Rozpuszczona w chwili tego smutnego 
wypadku wieść, jakoby sprawcami tego nieszczę­
ścia były osobistości mojżeszowego wyznania, roz- 
pasała namiętności ciemnego pospólstwa przeciw 
izraelitom do tego stopnia, że naju silniejsze sta­
rania przezacnego duchowieństwa i wpływowych 
osób świeckiego stanu, nie zdołały uspokoić wzbu­
rzonych tłumów i przeszkodzić pokrzywdzeniu

izraelitów, których roznamiętniona tłuszcza odpo­
wiedzialnymi czyniła i ukarać chciała za mnie­
maną winę ich współwyznawcy. Targnięto się na 
ich mienie, a nawet na ich osoby, wyłamywano 
ich sklepy, niszczono ich dobytek i dokonano bar­
barzyńskiego spustoszenia całych dzielnic przez 
nich zamieszkałych, pozbawiając ich wszystkiego, 
co posiadali i z czego się utrzymywali.

Straty materyjalne po obu stronach nie mogły 
dotąd być ściśla obliczone, są atoli według do­
tychczasowych doniesień, ogromne, straty moralne 
są nierównie większe, bo wypadki te rzuciły po­
żałowania godne zarzewie rozdrażnienia pomiędzy 
mieszkańców stolicy Polski, połączonych dotąd 
węzłem zgody, braterstwa i obopólnych poświęceń 
dla spraw narodowych.

Bolejemy wszyscy nad tem nieszczęściem, 
które słusznie nazwać można narodowem, niechże 
z tą boleścią i smutkiem połączą się chrześciań. 
skie miłosierdzie i czynna miłość bliźniego, aby 
ulżyć nędzy i nieść pomoc rodakom, tak chrze- 
śtiauom jak i izraelitom.

Obywatele! pomoc ryeiita jest tu przedewszyst- 
kiem potrzebną, aby rzeczywiście była skuteczną, 
potrzebny jest także objaw uczuć łączności, jaka 
nas wiąże z bracią pod ościennym rządem.

Pewny powszechnej gorliwości do niesienia 
na ten cel odar, zawiązał się w naszej prcwincyi 
komitet celem pośredniczenia w odbieraniu wpły­
wających datków i przesyłania ich na miejsce, 
gdzie się mogą stać źródłem pomocy 1 przynieść 
ulgę ziomkom naszym dotkniętym nieprzewidzia­
nymi i tak wiolkiemi klęskami. Uzyskawszy ze­
zwolenie od Wys. rządu na zbieranie ofiar, od­
zywa się ten komitet do Was ziomkowie z proś­
bą, byście laczyl- podać ręltę do spełnienia czy­
nu obywatelskiego, a oraz dzieła miłosierdzia, 
jakiego domaga sre od nas nieszczęście wspo- 
mniaue. Ufni w ofiarność synów tej ziemi, nie 
wątpimy, że tak poszczególne osoby, jako też całe 
instytucye pośpieszą, każda według swej możności 
złożyć grosz wdów: na ołtarzu wspólnej miłości. 
Przez tę ofiarność i udział w dziele miłosierdzia 
złożą niewątphwy dowód, że wspomniane bolesne 
wypadki nie zdołają zachwiać moralnych podstaw 
współistnienia rozmaitych świetną i pełną po­
święceń przeszłością ze sobą ściśle związanych 
warstw narodu. ’

Uproszeni po kraju obywatele zajmą się zbie­
raniem składek i pęzeszlą je łaskawie na ręce 
skarbnika komitetu, posła miasta Lwowa dra Ber­
narda Goldmana. Do niego wprost mogą też po­
szczególne nadsyłać swe datki, które następnie 
przesłane zostaną komitetowi w Warszawie upo­
ważni memu do rozdawania ofiar na ten cel skła­
danych.

We Lwowie, dnia 20 stycznia 1882.
P r z e W o d n i c z ą c y : ks. dr. Łukasz S o l e c -  

li i , biskup przemyski o. ł. Z a s t ę p c a  p r z e ­
w o d n i  <rz ą ę ę g ó d r .  Michał O n o i ó s k i , pre­
zydent miasta Lwnwa S e k r e t a r z e '  dr. Leo­
nard 1’ l ę t a k ,  lektor uniwersytetu, Dr. Bernard 
G o l d m a n ,  puseł na sejm krajowy.

i przyszedł do przekonania, że najodpowiedniej­
szym kandydatem będzie dr Dybowski, który 
obecnie jako lekarz bawi na Kamczatce. Od czasu, 
w którym po raz pierwszy występował jako kan­
dydat, zmieniły się po części w sferach decydu­
jących w Wiedniu zdania i zapatrywania i być 
może,*że tym razem zatwierdzenie wyboru jego 
nie natrafi na żadne przeszkody.

Wczoraj i dzisiaj obchodził Lwów 19 rocznicę 
powstania z r. 1863. We wszystkich świątyniach 
obrz. łac. odbywały się wczoraj nabożeństwa ża­
łobne za poległych; w kościele arcnikatedralnym 
nabożeństwo to odbyło się z całą okazałością, 
przy bardzo licznym udziale publiczności. Na 
katafalku, otoczonym zielenią^ spoczywał wieniec 
z napisem: „Za poległych za wolność w r. 1863“. 
W świątyniach naszych od czasu tych wieko­
pomnych wypadków, odbywają się co roku po­
dobne nabożeństwa, w tym zaś roku obchód tej 
rocznicy przybrał szersze rozmiary, albowiem p o 
r a z  p i e r w s z y  o d r .  1863 odprawiono nabo­
żeństwo żałobne za poległych także w kościele 
ewangelickim, tudzież w templu izraelickim przy 
ulicy Żółkiewskiej. Dzisiaj zaś liczne grono urzą­
dziło w kasynie mieszczanskiem wspólną ucztę,

lO E IS F O N D IC Y A  I f i F O B I f .
jLWÓW, 22 stycznia.

(x) Senat akademicki tutejszej wszechnicy jest 
zajęty ważną sprawą obsadzenia katedry zoologii, 
opróżnionej niedawno przez śmiert profesora dr. 
Szymona Syrskiego. Przed laty, gdy ta sama 
sprawa była na porządku dziennym, było kilku 
kandydatów, pomiędzy któremi odznaczał się dr. 
Dybowski, z pod zaboru moskiewskiego więzień 
stanu z r. 1863. Senat prawie jednogłośnie o- 
świadezył się za jego kandydaturą, ale ówczesny 
minister oświaty był innego zdania i powołał 
z Tryestu dra Syrskiego. W ostatnich latach, gdy 
ciężka choroba dra Syrskiego wzmagała się cią­
gle, tak, że ostatecznie nie mógł uczęszczać na 
wykładj, senat zastanawiał się nad jego następcą

Kraszewskiego „Panie Kochanku1*, a po teatrze 
recepeya u prezydenta miasta. Czcigodny gość 
opuści nas d. 6 lutego wieczorem.

Komitet, ,który zbiera składki na rzecz ofiar 
katastrofy Sto Krzyskiej i wypadków warszaw­
skich, wydał wczoraj odezwę (zamieszczamy ją  
wyżej). Ofiary złożone dotychczas w ręce dra 
Goldmana, wynoszą ogółem około 850 słr.

G e n e w a , 16 stycznia.
(W .)  Niektóre pisma polskie podały już wia­

domość o wykryciu tu szpiega moskiewskiego 
F ran k a , oraz o zatargach z tego powodu emi­
gracji rosyjskiej z czasopismem Wolne je  Słowo. 
Sama sprawa Franka, jak na tutejsze stosunki, 
nie przedstawiała nic nie zwykłego, ani też była 
bardzo ważną — w rezultacie jednak staje się 
ona ciekawą albo raczej zdaje się doprowadź, 
do bardzo ciekawego odkrycia: czem jest bez­
imienna redakcja Wóln Słotoa. Głos, że to  p i­
sm o  I g n a t j e w a  (a ewontualnie „świętej dru­
żyny") jest tu Curaz p o w s z e c h n i e j s z y ,  
p u b 1 i c z n  i e j s zy i b a r d z i e j  s t a n o w c z y .  
Sprawdzenie tych pogłosek ma wielką doniosłość

tudzież wieczór muzykalno-deklamaeyjny z odpo- 1 znakomicie może charakteryzować dzisiejsze 
wiednim odczytem. I położenie rządu moskiewskiego, jeśli mu dla do-

Wiadomo wam z sprawozdania posiedzenia 
tutejszej Rady miejskiej, że dyrektor teatru pol­
skiego p. Miłaszewski wniósł prośbę o pozosta­
wienie budynku na gruncie miejskim przy ulicy 
Majera, w którym w r. z. mieścił się najpierw 
cyrk Krembsera, a w którym następnie po sto- 
sownem przeistoczeniu dawano w lecie przedsta­
wienia teatralne. M agistrat, tudzież właściwa 
sekeya traktowała tę sprawę z stanowiska fiskal­
nego i wychodząc z zapatrywania, że kasa miej­
ska powinna ciągnąć zyski z każdego kawałka 
gruntu, będącego własnością miejską, zapropono­
wała Radzie, ażeby p. Miłaszewski płacił miastu 
za wszystkie miesiące, w których budynek stoi 
pustką, po 10 złr. miesięcznie, za trzy miesiące, 
to jest za czerwiec, lipiec i sierpień po 100 
złr., a za wrzesień 50 złr. tytułem placowe­
go. W Radzie powstał przeciw tej propozycyi 
tylko jeden głos i to niestety z obozu nie­
zbyt sympatycznego, poczem całą sprawę ode­
słano napowrót do sekcyi a względnie do magi­
stratu, celem zbadania wytrzymałości budynku.
Żałować wypada, że przeciw powyższej propózy- 
cyi nie powstał glos poważniejszy, któryby logi- 
cznem: i trafnemi wywodami przekonał większość, 
że sprawy teatru nie należy Svawiać na równi 
z kwestyą budek, w których sprzedają wodę so­
dową, tytoń, sól i bułki. Miasta stojące na równi 
ze Lwowem, a w Niemczech lub we Francyi, 
miasteczka niewiększe od jednego przedmieścia 
lwowskiego, subweneyonują teatra, nasza zaś wła­
dza municypalna, chce na scenę narodową nało­
żyć haracz dość uciążliwy. Spodziewać się nale­
ży, że przy powtórnem traktowaniu tej sprawy' 
w reprezentacyi miejskiej, odpadnie zupełnie kwe- 
siya opłaty placowego, albo co najmniej placowe 
to zostanie zredukowane ad minimum. 430 złr.
Zd używanie placu pustego i to za używanie tyl­
ko przez trzy a najwięcej cztery miesięcy, to co­
kolwiek za wiele.,

Kom.tet zajmujący się przyjęciem Kraszew­
skiego, ogłosił już szczegółowy program uroczy­
stości, jakie mają być wypr«tvionc na cześć zna­
komitego gościa. Na powitanie Nestora pisarzy 
polskich, wyjadą do Krakowa delegaci Koła ■ite- 
rackiego lwowskiego; d. 3 lutego na póronie 
lwowskim powita go prezydent miasta wraz 
z przedstawicielami literatury, sztuk: i dzienni­
karstwa; w dniu następnym w południe przed­
stawią się czcigodnemu gościowi d^putacye roz­
maitych instytucyj polskich, poczem o godzinie 
6 wieczorem rozpocznie się objad w sali ratu­
szowej, w ciągu którego wniesione zusianą liczpc 
toasty. O godz. 9 uda się' "Kltózewski na bal 
prawników, a w dniu 5 zajmie się sprawą Ma­
cierzy polskiej, dla której przybywa de 'InwuWa.
Tego samego dnia danem będzie przedstawienie 
w teatrze; ma być odegraną wyborna komedya

pięcia swych celów potrzebnem jest t a j n e  r e ­
w o l u c y j n e  p i s m o  za granicą! Rzecz to szcze­
gólnie ciekawa dla nas z tego powodu, że Woln. 
Sł. bardzo chętnie wiele miejsca poświęca trak­
towaniu sprawy polskiej.

Szkoda, że dotąd nie ogłoszono żaduyeh do­
wodów; chociaż za wskazówki tego, jakie eini- 
gracya rosyjska, dobrze w takich razach infor­
mowana, ma przekonanie o Woln. S ł. może 
służyć broszura A l i s o w a  p. t. „Wolnoje Sło­
wo “, jawnie oświadczająca, że to organ policyjny; 
dalej zastrzeżenia również publiczne w piśmie 
Olszczejt Dieło (Nr 46), znanem od dawna ze 
swego umiarkowania i uczciwości i nareszcie 
o d d z i e l e n i e  d r u k a i n i  r e w o l u c y j n e j  
(drukarni Robotnika) ud drukarni Wolnóho Sło­
wa. W sprawie tego oddzielenia, o ile wiemy, 
wzięły inieyatywę jednostki najpoważniejsze z e- 
migracyi rosyjskiej, które prawdopodobnie nie 
rachowały się z fałszywym aiarmem, a i  czemś 
pozytywniejszem. W nowym numerze Woln. Sł. 
pojawia się polemika z znanym pisarzem rady­
kalnym Bolesławem Limanowskim z powudu 
mandatu od robotników galicyjskich na kongres 
wv Chur. Do polemiki tej aaje powód wydruko­
wa iny w Obśzczcm D uU  list Limanowskiego 
przeciw Dragomanowowi.

Charakterystycznym też ^est przedostatni nu­
mer Woln. S ł  odpierający laizm y o zależności 
swojej od Ignatjewa, jes t to dosyć gołosłowne 
zapewnienie drukowane rozstawionemi literami, 
że Woln. S ł. nie pobiera żadnego żołdu. Oprócz 
zapewnienia tegu mamy w powołanym numerze 
nowe namiętne i obrażające rzucanie się na re­
wolucyjną emigrację. Ostatecznie orzekać jeszcze 
nie można, ale może już niedługo przyjdzie nam 
czekać na rozwiązanie tej bądź co bądź bardzo 
ciekawej sprawy!

P etersbu rg  20 stycznia.
(?) Donoszą o wydaniu N. 7 „Farodnaj W oliu. 

Zawiera on oprócz zawiadomień od Komitetu Wy­
konawczego, kroniki wypadków i artykułu wstęp­
nego, bardzc ciekawe wiadomości o nadużyciach, 
wykrytych w procesie jenerała Mrowińsl ipgo. 
Świadczą one o zupełnei anarchii w urzędach niż­
szych i tłómaczą, jakim sposobem nihiliści tak 
łatwfe działać mogą w Moskwie, mimo całe ogrom­
ne zastępy szpiegów, polieyi i żandarmeryi. Pro­
ces wykazuje istnienie antagonizmu między żan- 
darmeryą a policyą (są to, jak wiadomo, w Ro­
syi dwie instytucye odrębne), zamiast wspólnemi 
siłami walczyć z rewolucyą, drą się une między 
sobą o zarobek i w tym celu jedna przed drugą 
ukrj wa swoje spostrzeżenia, co znowu paraliżuje 
wszelkie kombinacye wład wyższych i sprowadza 
chaos niesłychany. Fibalezyc był wykryty o wie­
le wcześniej przed zamachem 13 marca, śledził

KRONIKA PARYSKA.
(Dokońozenie.)

W sezonie ostatnim, a jest to pori najbar­
dziej dla teatrów sprzyjająca, pojawił się utwór 
prawdziwie wyższej wartości, komedya Sardou— 
Odettc Ze jednak dano ją po raz pierwszy jesz­
cze w listopadzie, ze publiczność polska o tyle 
o ile znać ją musi ze sprawozdań , przetc zamil­
czymy o. niej, a zwrócimy jedynie u w „gę na rze­
czy najświeższe. Jest ich obfitość wielka, ula .nie­
szczęściem żadnej prawie, ktAraby przedstawiała 
prawdziwą wartość. Tak, ulubiony komedynpisarz. 
Dreyfus, dał w Odeonie ezteroaktową kumedyę: 
J. instituticn dc Sahite Catherine, ale puolika 
zawiodła się tym razem w swoich nadziejach. 
Przez cztery akty ciągną się rozmaite sposoby uży­
wano przez ojca, żeby wydać za mąz dorosłe swe 
córki. Obawa przedjperspektywą siania na wieki rut­
ki, po u Francuzów nazywa się coiffer la sainte 
Catherine, zkąd i tytuł komedyi. przedstawia rze- 
czYwiście bogaty materyał do humoru i komizmu. 
Z użytkowy wano też ten przedmiot od wieków na 
scenia^ ale w każdym razie, jeśli przy wrudzo' 
nJ m dowcipie, da się z materyj rej wykroić 
krótka a lekka komedyjka, nie starczy jej na za­
pełnieni e całego wieczora. To też sztuka Dreyfu­
sa wlecze się krokiem kulawym i tylko czekać 
rychło upadnie, żeby już więcej nie powstać. Na 
pochwałę autora nie mówi także ta okoliczność, 
ie najlepsze ustępy w jego komedyi przypomina­

ją prawie dosłownie ulubionego autora Labiehe i 
jego komedyę Poudrc avx yeur. Prawda, że 
Labiehe z wielką szkodą francuskiego teatru od- 
dawna już nic nie pisze, ależ należy on do 
współczesnych 1 posiłkować się jego dowcipem, 
tkwiącym jeszcze świeżo w pamięci każdego, jest 
co najmniej nie delikatnie.

Teatr da Palais Royal, który ma wyłączDy 
przywilej rozśmieszania publiczności, po trzystu 
z górą przedstawieniach „ Divoręonsa Sardou. dał 
jako nowość komedyę w trzech aktach pp. Meilhac 
i GdUe pod tytułem : Le mari de Babette. Meil­
hac wraz ze spółką dość liczną jest niewyczerpa­
nym dostarczycielem drobnych tars, komedyjek, 
wodewillów y tekstów do operetek komicznych. 
Napróżno w niesłychanej jego twórczości szuka- 
libyśmy jakiejś głębszej treści, ale zaprzeczyć mu 
nie można zręczność: i dowcipu lekkiego, natury 
czysto paryskiej, lokalnej Chcąc zupełnie być 
swobodnym, najlepiej obracać się lubi w dwu­
znacznej sforze pół "rutka. Właściwie nie jego to 
wina, ale tutejszych 0Dyc,zajoVv, półświatek ow bo­
wiem jest integralną częśęię życia nadsekwańskiej 
stolicy. I w Ąstatniej więc komedy i , poczciwy 
stryjaszek, o ród swój i nazwisko dbały, obdłużo- 
nemu swemu-synowcowi staw. 1 taką alternatywę: 
albo pojedzie do niego na wieś i tam sześć mie­
sięcy przesiedzi, w czasie których stryjaszek oże­
nić go myśli, albo zostawi go jego losowi i dra­
pieżnym szponom wierzycieli. W wyborze w achać 
się trudno, ale młody Gaston, zna ulubioną damę 
z półświatka, co dla młodzieńca comme il faut, 
jest iiieunis.nionem, a na co u nas szczęściem i

wyrazu jeszcze nie ma—i z ową Babette rozstać 
mu się na sześć miesięcy niepodobna, a znowu 
wieźć ją do stryaszka na wieś, znaczy narażać się 
na pewDe wypędzenie, a co gorsza, na wydzie­
dziczenie. Wpada jednak na znakomity pomysł. 
Nastręcza mu się niejaki Gavaudan. blagier i ga- 
skończyk w najwyższym stopniu. Ten pod przy­
branym. tytułem barona, ma wraz z Babette osie­
dlić się w bliskiein sąsiedztwie, grając rolę jej mę­
ża i tym sposobem i pod swoim patronatem uła­
twi widywanie się kochankom. Wszystko kończy 
się na tem, że. Gaston ze swoją Babette się żeni, 
a przez jakie komplikacye przychodzi! się do tego, 
oto już mniejsza i choć to wszystko sensu ma 
niewiele, jednakże figury p. Gavaudac i jeszcze 
druga, naczelnika slacyi kolei żelaznej, tak są 
żywcem z natury wzięte, tak ultra-paryskie, a 
tak zarązem. wysoko komiczne, że uśmiać się aż 
do łez rzeba.

Przy ciągłem łaknieniu rzeczy nowych w tea­
trach, których jest tu z górą pięćdziesiąt, w oby­
czaj weszło dawanie na scenie przeróbek z po­
wieści i romansów. Udają się one rzadko i naj­
częściej żywot ich jjs t  bardzo krótko trwały. 
W obecnej jednak chwili Quatre-vingt treize Wi­
ktora Hugo w Gaiete i Serge Panine Jerzego 
Ohnet w Gymnese przjjęte zostały z wielkiem 
uznaniem i mają szanse powodzenia.

Powieść Wiktora Hugo znana jest dobrze z prze­
kładów naszej publiczności. Czytelnik przypomni 
sobie łatwo, że nie masz tam żadnego dramaty­
cznego węzła, a tylko szereg wspaniałych obra­
zów z rewolucyi i wojen wandejskich, opromie­

niony hyperbolicznym talentem poety. Dziwnym 
także p-zy dzisiejszych wymaganiach na scenie 
wydać się musi utwór, do którego nie wprowa­
dzono kobiet. Matka bowiem, z czysto zwierzę­
cym instynktem poszukująca swych dzieci, sta­
nowi poboczny epizod, z akcyą główną ni° łą­
czący się wcale. Ze jednak dyrektor teatru do 
szczytu doskonałości posunął dekoracye, że głó­
wne role onsadzone są dobrymi aktorami, którzy 
z emiazą wypowiadają strzępiaste Wiktora Hugo 
frazesy, sztuka więc na długie utrzymanie się li­
czyć może. Francuzi w teatrze więcej lubią poić 
oczy. aniżeli umysł i ztąd to owe tak nazwane 
feenes, z niezmiernym przepychem tutaj dawane, 
o których pomówiemy później, największe zyski 
przynoszą przedsiębiorcom. Quatre-vingt treize 
na scenie nie jest niczem więcej jak feerie.

Innego rodzaju jest komedya, a właściwie dra­
mat Serge Panine. Tu już ma miejsce kolizya 
uczuć, a nawet w grę wchodzi emuiacya pomię­
dzy demokratycznym i arystokratycznym światem. 
A lubo efckta sceniczne wyzyskane są z wielką 
zręcznością, jednał treść sama przedstawiam, w po­
wieści nie odznacza się ani nowością, ani nawet 
prawdą. Niewierność małżeńska, spekulowanie na 
posag i staczanie się po pochyłości występku aż 
do zbrodni dla miłego grosza i używania, stano­
wią treść, której nie przytaczamy szczegółowo. 
Franciszek Sareey, jeden z najpotężniejszych dzi­
siaj feljetonistów paryskich wziął p. Ohnet w wy­
jątkową opiekę, a pod jego egidą powodzenie i 
sztuki i jej autora jest zapewnione, i już Jzisi aj 
dawne a zapomniane romanse p. Obnet doby­

wają z pólek księgą-skich, żeby je przerabiać na 
scenę. Nas Sarge Panine nie z powodu rzeczy­
wistej wartości, ale z czysto narodowego obcho­
dzi względu. Osobistość, która nazwisko to nosi 
jest to zrujnowany książę, człowiek, który kocha 
się w jednej, a dla posagu zaślubia drugą roz­
dziera serce swej żony i burzy spokój innej ro­
dziny i dochodzi wreszcie do zupełnego upadku— 
słowem nikczemnik skończony. Księcia tego na­
zwał autor Polakiem, idąc za modą, która we 
Francyi od czasu ostatnich lat dz isięciu każe na­
rodowi naszemu najcięższe przypisywać wady. — 
Truuno naturalnie się sprzeczać, żeby indywiduum 
podobne nie było pom iędzy nami możliwe, boć 
wszędzie są ludzie i ludziska, ale jeżeli autor 
chrzci go imieniem Sergiusza i daje mu nazwisko 
Panin, aż nadto dobrze w pamięci naszej wyryte, 
powinien miejsce urodzenia jego dalej na wschód 
od Polski posunąć, a to pod zagrożeń.om za-zutn 
zupełnej ignorancyi P- Sareey. sprawozdawcy te­
atralnemu dziennika le Temps, który w feljetonie 
swym twierdzi, że Polacy — Gascons du Kord. 
wydają często z pomiędzy siebie takie charaktery, 
zrobiliśmy odpowiednią uwagę i otrzymaliśmy sa- 
tysfakcyą zupełną, bo w publicznym swym o ko­
medyi odczycie, m.„nym w sali konferencyjnej 
na Boulecard des Capucines, stosownie do na­
szych wskazówek wytknął on bład popełniony 
przez pana Ohnet. — Czy poprawka ta będzie 
wprowadzona i w przedstawianej sztuce, dotąd 
nie wiemy. Afer.
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go pewiep szpieg wjednej z bibliotek publicznych, 
ale dlatego, aby otrzymać grubszą nagrodę za 
odkrycie i me dać go sobie wydrzeć innym ko­
legom, rzecz trzymał w tajemnicy i dopiero po 
uśmierceniu cara, zarządził areczt.

Dowiadujemy oię nadto , że szef tajnej policyi 
miejskiej (zależnej od t. zw. „gradonaczalnka") 
otrzymywał na jej urządzenie 60,000 rubli, wy­
dano zaś rzeczywiście tylko 20.000 ... reszta ulo­
tniła się. Taką to wiernopoddańczość^ właśnie 
służek swoich, musiał Aleksander II życiem przy­
płacić !

Z Herceyowiny i Krywoszy.

Politische Correspondenz donosi o nowych krwa­
wych starciach — co następuje: „ Według spra­
wozdania fmp. Jowar.owicza, kapral fepannbauer 
z 3. kompanii pułku piechoty Nr 11 jPrinz von 
SachseL) — który dowodził oddziałem wysłanym 
dla obrony straży skarbowej pod Planik, na północ 
od Dileku — został 16go b. m. napadnięty przez 
200 powstańców (Pol. Corr. już nie pisze „Riiu- 
berbanaen"— alno „hajduken1 — aie „Insurgen- 
ten “). Z żołnierzami swemi zajął dom o godzinie 
101/* przed południem i bronił się przez 30 go­
dzin, t. j. do godziny 5 wieczór dnia 17 b. m. 
przeciwko znacznej przemocy. Dopiero gdy część 
powstańców cofnęła się, skorzystał z tej sposobno ­
ści i przebił się do Korito. Dzielnemu temu ka­
pralom i zaraz dano złoty medal waleczności.

„Według dalszego doniesienia podpułkownik 
Landwehr tegoż samego 11 pułku dnia 20 b. m. 
z transportem amunicyi i prowiantu przybył z Ko­
rno do Bileku. Oddział ten w marszu przez gory , 
pomiędzy drogą a granicą czarnogórską był d. 19 
b. ni. w nieustannym boju z powstańcami, któ- 
rzy go pod Bila Rudina oczekiwali i zaatakowali. 
Powstańców odparto — a chaty, które przez nich 
były zajęte i bronione, podpalono. W chatach 
tych znajdowało się wiele prowiantu i amunicyi, 
która tez podczas pożaru eksplodowała

„Podczas powrotu oddziału z Bileku, w dniu 
20 b. nn zdążali powstańcy za jego tylną strażą 
aż do Rjeta Ruuiaa, ale nie odważyli się na wy­
konanie ataku. Dwaj szeregowcy piechoty i jeden 
żołnierz od pociągów są ranione

„W ośmiu potyczkach, jakie od 16 b. m. za 
szły między Korito a Bilekiem — jest dotychczas 
z 11 pułku ranny porucznik Jalic, dwóch podo­
ficerów i trzech szeregowców — jeden szerego­
wiec zginął — jednego nie odszukano. Donoszą, 
ze powstańcy przy wszystkich starciacn znaczne 
odniećh straty “.

Raport ten wcale niepomyślnie wygląda. Do­
wodzi on, ze już się w Hercegowinie ma do czy­
nienia z formalnem powstaniem. Sposób wojowa- 
ma powstańców ten sam , jaki w górach bywa 
zazwyczaj. polega on na ciągiem niepokojeniu 
wojsk rządowych, trapieniu ich ciągłemi utarcz­
kami w marszach, ściganiu tylnych straży i t. p. 
Ale co gersza — to okoliczność, która jasno bar­
dzo z raportu tego wynika, że w publikacjach 
urzędowych z placu boju nie ma szczerości, łta- 
porr- wspomina w końcu o o ś m i u  potyczkach, 
jakie zaszły między 16 a 20 b. m. w okolicy Ko- 
rita i Bileku — podczas gdy dotychczas doniesiono 
c iednij, a powyższy raport opowiada o dwóch. 
Gdzież i jakie były jeszcze potyczki ? a prócz wy - 
mienionych było ich jeszcze pięć 1

Do W. A lig. Ztg ttlegraiują z Raguzy 20 b. 
m . , iż w Bileku obawiają się powstania. Załoga 
'est słaba. Na silne prośby odesłano tam posiłki 
z Trebini i z Mostaru Potwierdza to dalszy te­
legram z Trebini z tejże daty, donoszący iż dwie 
kompanie pułku iSzmerlinga odeszły w nocy do 
Bileku, przeciwko zagrażającemu tej okolicy od­
działowi Tarnowicza. Od 19 telegraficzna komu­
nikacja z Bilekiem przerwana.

R ząd, jak donosi Poht Gorresp. nie zamierza 
dalszych oddziałów wojska wysyłać na południe, 
tylko stan -wojtka już stacyonuiącego w Dalinacyi 
i prowineych okupowanych zostanie znacznie po­
mnożony. Jakoż wydane już zostały rozkazy mo­
bilizacyjne. Z galicyjskich pułków zostały urucho­
mione: Nr. 80, 15 i 71. Powołano do nich wszyst­
kich rezerwistów, oficerów zaś z dwóch pierw­
szych lat rezerwy. Kilkunastu oficerów rezerwy 
z 80 pułku (Szlezwig-Holsztein) odjechało już do 
Dahnacyi. Kompania 5-ta drugiego batalionu in- 
żynieryi, stojącego załogą w Krakowie, otrzymała 
rozkaz wymarszu do Dalmacyi.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  23 stycznia.
P lakaty , ogłaszające na dzień 23 b m. w pa­

miętną narodu polskiego rocznicę „nabożeństwo pa­
miątkowe" w kościele OO. Kapucynów, c. k. proku- 
ratorya zabroniła rozlepiać po mieście.

Habbieńsiwo za poległych w r. 1863 kaci od­
było się dziś w kościele 00. Kapucynów nie jaa 
ogłoszono o 10 ale o 11 godzinie. Chociaż znaczna 
część publiczności, która się była zgromadziła o 10. 
rozeszła się, niemniej zgromadzenie ponożnycl. było 
bardzo liczne. Szczególnie licznym był zastęp mło­
dzieży. Po odbytem nabożeństwie odśpiewano pieśni 
rehgijno-narodowe: B v -e coś Polskę i Z  dymem
pożarów.

Dziś, o gudzinic 10 odbyło się Da Kazimierzu 
przy zakładzie Sióstr Miłosierdzia p o ś w i ę c e n i e  
s z w a l n i  dla małych dzieci, zostających pod pro­
tektoratem lcs. M arceliny CzartorysKiąj.

Prezydent dr. Weigei w ciągu dłuższego swego 
pobytu w Wiedniu, starał się usilnie o cofnięcie na­
kazu zamknięcia teatru, starania jego jednakże nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem Natomiast 
r^ąd, jak się dowiadujemy, skłania się do oddania 
gmachu teatralnego na własność gminy, pod warun­
kiem, aby gmina do lat trzech wybudowała swoim 
kosztem teatr nowy, wedle planów przez- rząd za­
twierdzonych Dawny gmach mógłby w takim razie 
być obrócony na inne cele, n. p. po stosowaem prze 
robieniu na pomieszczenie muzeum techniczno-prze- 
mysłowego i t. p.

Wczorajszy koncert spacerowy Towaizystwa św. 
Salomei odznaczał się urozmaiconym i wy tomie 
przez orkiestrę 40 pułku u-ykonanym programem. 
Publiczność atoli zgromadziła się tym ra*,em mniej 
licznie bądź dla tego że dzień poprzedni obfitował 
w mnóstwo balów i wieczorów tańcujących, bądź 
też z powodu krążącej w postaci przestrogi pogłoski, 
że wraz z koncertem miał się odbyć „dalszy ciąg1 
czy też .„koniec" wenty Rzeczywiście amatorowie 
muzyki znaleźli w sali niespodziankę w postaci za­
stawionych różnemi przedmiotami stołów, miedzy któ- 
remi nie brakło i poci igającej do kupna siły ma­
gnetycznej.

Bało, pikniki, wieczorki tańcujące bez przerwy 
następują po so tie , odetchnąć prawie nie dają tań­
czącym. W mieście rozmowa o sprawach karna­
wałowych góruje w tej chwili nad -wszysikiem: 
król K arnawał to nie konstytucyjny monarcha, — 
nad fiohLwnikami swemi pauuje samowładnie. Pod­
dani jego nie żalą się jednak na jego rządy —a kto 
się żali, to nie szczerze. Lekka kawahrya  to jak 
zawsze wyborowa część jego armii, ale i zastęp 
amazonek równie nje strudzony Nowozaciężne sze­
regi dotrzymują placu jak stary żołnierz.

Zapowiedzianych zabaw mnóstwo, oprócz publi­
cznych balów, mnóstwo zabaw prywatnych. O tych 
ostatnich reporterskie doniesie.ua nie zawsze się 
z sobą zgadzają, bo król Karnawał często zmienia 
owe plany strategiczne. Oto kilka najważniejszych 
w bieżącym tygodniu, o których nam doniesiono że 
najwięcej budzą zajęcia: Na wtorek zapowiedziany
piknik w hotelu Saskim, we środę wielki bal na 
pomnik Mickiewicza, we czwartek ba) u państwa Tchó- 
rzniekich, w sobotę u państwa Puszetów itd. Dalszy 
ciąg nastąpi.

Bal Strzelecki. Spodziewać się można było, że 
na cel taki t. j. na budowę gmachu teatralnego 
urządzony bal sprowadzi do strzelnicy takie Oumy, 
że sala z trudnością pomieścić je będzie mogła, 
Tymczasem przepełnienia nie było, ale mimo to 
było dosyć osób, bo do kadryla stanęło przeszło 
60 par. Teatr prawdopodobnie nie wiele skorzysta 
na tern, ale zyskali ci co byli, bo się ubawili wy­
śmienicie. Już to bale strzeleckie liczą się zawsze 
do najprzyjemniejszych balów, bo przy świetności 
łączą urok domowych zabaw. Na bajach publicznych 
jest popis toalet, tutaj istotna zabawa Życzyćby 
Hohie należało, aby Towarzystwo strzeleckie jeszcze 
ednę. taką zabawę urządziło w tym roku.

Zabawa tańcująca w Stowarzyszeniu „Zgoda"
wypadła w sobotę świetnie. Bawiono się ecl.óczo do 
rana Był to pierwszy wieczorek, urządzony przez 
to ze wszech miar użyteczne ^towarzyszenie, któremu 
szczerze najlepszego życzymy powodzenia. Wszakże 
właśnie dla tego, aie możemy powstrzymać uwagi 
jaka się każdemu Życzliwemu nasunąć musiała, że 
pod względem toalet pań i panów lepiej hy było, 
żeby wieczorek miał więcej cechę zabayty dumowej 
Atfasowe bucie/ki, sukienki balowe,, fraki i białe 
krawaty, to wszystko może mieć tylko ten skutek, 
że wielu członków stowarzyszenia, którzyby chętnie 
z rodzinami swemi wzięli udział w zabawach, zanie­
cha tego, bo z powodu stroju będą zbyt kosztowne, 
W ten sposób stowarzyszenie utrudni sobie osiągnię­

cie jednego z głównych zaaań, jakiem jest obuazenie 
życia towarzyskiego — a c.o gueza, podsycić mole 
wadę, która u nas we w s z y s t k i c h  warstwach 
spotecznych panuje, życie naa możność. Spodziewa­
my się, że zarząd stowarzyszeni? przyjmie te uwagi 
tak szczerze, jak ze szczerej myśli i przychylnego 
serca płyn...

Komitet balu Mickiewiczowskiego we Lwowie 
składa się ze sześćdziesięciu blisko osób. Gospody­
nie jeszcze nie,,zaproszone, dzień balu nie oznaczony 
stanowczo ale .hal ma się odbyć w lutym. Obecni 
na posiedzeniu komiietu reprezentanci lwowskiego 
dziennikarstwa zostali uproszeni, aby za pomocą 
swoich organów wyiazili niepłonną nadzieję, że bal 
ten , ze względu na cel narodowy, do którego osią- 
gnienia Lwów jeszcze prawie niczem się me przy­
czynił, wypadnie świetnie, i że mieszkańcy Lwowa, 
właśnie ze względu na ten cel patryotyczny, zanie­
chają wszelkun zabaw domowycn w dniu, kiedy 
urządzony będzie bal na dochód pomnika Mic­
kiewicza.

Zaaje nam się że podobną nadzieję wyrazić mamy 
prawo w Krakowie. A więc ogłaszamy: w przyszłą 
środę nie ma żadnych zabaw prywatnych, jest tylko 
bal Miekiewiczuwski.

Ostruiność godna—nagany. Dowiadujemy się, 
że znalazło się w Krakowie dwóch tak ostrożnych 
gospodarny, którzy dowiedziawszy się o zamknięciu 
teatru krakowskiego natychmiast sądownie wypowie­
dzieli mieszkanie aktorom mieszKającym u nich, po­
mimo że ci fląjpi nktualniej dotąd uiszczali należy- 
tość za mieszkanie. . ■,

J.WÓU*, 22  stycznia 
lw ow skie To warzy utwo oświaty (udowej w

program 3wój jak wiadomo, przyjęło również i za­
kładanie czytelni. Otóż w dniu dzisiejszym nastąpiło 
uroczyste otwaicie p i e . w s z e j  c z y t e l n i  na przed­
mieściu żółkiewskiem w domu fabrykanta tutejszego 
p. Deekura, który z chwalebną gotowością ofiarował 
bezpłatnie lokal na użytek czytelni. Wobec licznie 
zgiomadzonej publiczności, złożonej z poważnych oso­
bistości musta i rzemieślników dzielnicy żółkiewskiej 
zagaił uroczystość prezes Towarzystwa dr. Ku b a l a ,  
podnosząc w swem przemówieniu potrzebę oświaty 
w Jak nairozieglejszyeh rozmiarach, gdyż, jak się 
wyraził „tylko oświecone społeczeństwo może mieć 
prawo do bytu samodzielnego", objaśnił zarazem, 
jakie ma celeJTowarzystwo oświaty ludowej. Nastę­
pnie przemówił' W duchu patryotyezno - religijnym 
ks. F o i m a n i o s z ,  wzywaiąc młódź rzemieślniczą, 
by gorliwie garnęła się do czytelni jako źródła 
oświaty, gdzie ludzie wiedzy zasiewać bęuą ziarna 
prawdziwej nauki i BZczerej miłości ojczyzny. Pra­
wdziwie obywatelskie było dalej przemówienie pana 
D e s k u r a ,  który podniósł rówuość wszystkich 
stanów i wskazał kto dzisiaj ma prawo do szlache­
ctwa, miasto dawniejszego, rodowego; oto ten, kto 
goręciej ojczyznę ukochał a gorliwiej jej służy. Na 
koniec w imieniu młodzieży rzemieślniczej zabrał 
głos p. B e d n a r o w s k i  A l e k s a n d e r ,  młody 
robo‘nik z warstatów p Deskura, a słowa jego 
serdeczne najlepsze na wszystkich zrobiły wrażenie, 
szczególnie zaś..ustęp, z którym do swoich kolegów 
się zwrócił, wzywając ioh gorąco dt korzystania 
z czytelni. .

W następną niedzielę będzie otwarta czytelnia 
w długiej dzielnicy, (na gródeckim).

Korespondeneya od Bedakeyi.
M. D. Alei Panid pocóź Pśu wierzysz sąsiadom? — Nie 

m Jdziesz-Pau takiego artykułu. 
f. W. Prosimy

S. W M. Jeśli takiemi środkami w a1 :zą, my w ioh ślady 
nie wstąpimy.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
Obserwatorium astronomiczne w Krakowie.

Dr Godzinn i Cels. .
enu

"owiet-lWili*.

2i

T6

j. ?  |  -F-2.5

10 w. 2.U 

7 r.

2 p.

lu w

755.A

55.6

7 r.

57.5

b8.4

57.3

Wiatr

Z.

L

Y&,

Z.

Z.

Z.

Najw. i
□apnn.
ciep.C.

+ 1 .5

+ 4 .0
i- •

0.0

+2.0

Pochmurno 

. dżdżyste 

rano śnieg 

Pochmurno

Sprawozdanie meteorologiczne z d. 21 stycznia. 
Zmiany- w ciśnieniu powietrza są bardzo małe. Naj­
niższy stan barometru utrzymuje się w północnej 
części Kosyi, wysokie ciśnienie powietrza rozsze-za 
się w kierunku półoocno-zachodmm. Wiatry ciągle 
są słabe. Niebn w ogóle zachmurzone i mgły zna­

czne, Ciepłota powietrza powoli się zmniejsza. Tem- 
pertwurL o godn. 7 ranc wynosiła w Paryżu — 3.U, 
Kopenhadze 4.0, Stokhulmie 2.0, Petersburgu —0.9, 
Moskwie 1.9 w W a r s z a w i e  1.0, Berlinie 1.4, 
Lipsku —0,2 , Monachium — 3.4,  Ischf — 6.4, 
Wiedniu 3.8, Pradze 2 8, Budapeszcie —2.2, we 
L w o w i e  1 .8 , w Tryeście 7.2, w Rzymie 2.6 
stopni Celsjusza. Przewidywać można powolne ozię­
bianie się powietrza.

Ijapto Italie i artyaipie.
W Akademii umiejętności odbyło sie d. 20 b.

m posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. pod pize- 
wodnictwem dyrektora dr. Teichmana. Sekretarz Wy­
działu prof. dr. Kuczyński odczytał treść rozprawy 
nadesłanej przez prof, Franlrego p. t . : „Teorja ana­
lityczna kompieksow śrub chwilowych " Potem dr 
Wierzejski wyłożył rzecz o SKorupiaku z tatrzańskich 
jezior Branehinecta paludosa O. F. Muller, jako 
obtatnim zabytku słodkowodnym fauny okresn lodo­
wego. Nad treścią tej rozprawy w; wiązała się dysku 
sya, w której brali udział dr. Teichmanu, dr. Alth 
i dr. Rostafiński. Następnie prof. Kulczyński Włod. 
wyłożył treść swej pracy: opisy nowych pająitów 
z Tatr, Babiej góry i Karpat szląskich. Po krótkiej 
dyskusyi nad treścią tej pracy, w której głos zabie­
rali dr Wierzejski i ar Rostafiński, wyłożyr p. Igna­
cy Szyszyłowicz rzecz p. t . : „kwas rozolowj jako 
odczynnik na śluzy roślinne." Dr. Janczewski wska­
zał ważność tego odkrycia, prof. TeLhmann zapytał 
p. Szyszyrowicza, czy ten kwas rozolowy nie może 
być również użytym jatto - odczynnik na ślazy zwie­
rzęce. A gly autor oświadczył, iż pod ityn! wzglę­
dem żadnych nie robił doświadczeń, upraszał go o 
uzupełnienie swej pracj przez doświadczenia ze ślu­
zem Zwierzęcym, które to życzenie poparł prezes dr. 
Majer. Na posiedzeniu administiacjjnem, które się 
odbyło w Jaiszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
rozprawę wzwyż pomierioną członka. Akademi. prof. 
Frankego do komitetu redakcyjnego, rozstawy zaś 
pp. dr. Wierzejskitgo, Kulczyńskiego i Szyszyłowi­
eża, stosownie do regulaminu oddano członkom Wy­
działu do sprawozdania. Nakoniee zatwierdzono wy­
bory dia Leona Budrewicza w Warszawie na członka 
komisji antropologicznej i p. Bronisława Gustawieza 
naucz. gimu. św. Anny w Krakowie na członka ko- 
misyi fizjograficznej i antropologicznej.

Szklił/ N r 3 zawiera .Piśmiennictwo ludowe (dok.). — 
Obowiązki inspektorów (c. d.). — Ankieta szkolna. — Hi­
storyczna podstawa poematu „Marya" Maliszewskiego i n- 
wagi nad nim p Parylaka (e. d.). -  Piśmienuictwo. — 
Wiadomości poto szne z dziedziny szkolaietwa Ogłoszenia.— 
Inseraty.

Teatr. Bale w sali Towarzystwa strzeleckiego od- 
dawna zdobyły sobie sławę balów, na których nikt 
się nie nudzi, na kiórych oehoczosć do tańca naj- 
wiąksznn nawet mizautropom się udziela. I w samej 
rzeczy, wielką musi być dla Krakowskiej publiczno-1 
ści pokusa tego miłego upojenia, gdy pomimo b<me- 
fisu ulubionego artysty, p. Wład. Wojdałowicza i 
pornimę nowej sztuki, tytułem swoim dozw;ąlajtcej 
domyślać się wesołej farty, prowizory ^ay nasz te a ­
trzyk przy til Wolskiej w sobotę nie był szczelnie 
napełniony publicznością. Ci jednak, którzy w tym 
dniu me poszli ua ulicę Lubioz, . ale na ulicę iW ni­
ską, pewnie tegu nie żałowali Ubawił’ s: ę-wyborom, 
uśmiali się do łez, nóg nie zmęczyli choreograficznym 
popisem i — wrócili do domu przed godziną lOtą,

Sztuka: Kłopoty pana TraOeth tłómaczona z 1 
włoskiego p. V i t t o r e  3 « r s e z i o ,  należy do tyoh 
sztuk, które stoją na pograniczu między komedyą a 
fiarsą, pod względem humoru nie Wiele nstępifie ona 
najlepszym larsom francuskim a stoi od nich nie­
skończenie wyżej poć względem przyzwoitości i mo­
ralnej tendencyi, matk. bowiem bez obawy zgorsze­
nia mugą swe córki na nią zaprowadzić. Co więcej 
’w sztuce tej' odszukać nawet można pewną głębsz?' 
, społeczną tendencyę, ma ona pewien sens moralny 
— a to się farsom francuskim chyba me zdarz? 
Komedy? p. Bersezio całą osnową wymierzona prze­
ciw pewnemu społecznemu przesądowi, chłoszcze i 
ośmiesza uprzedzenie stanu urzędniczego i nieuza­
sadnione wynoszenie się tegoż po nad star prze­
mysłowców i rękodzielników, od których zacniejszym 
się być mieni. Widocznie stosunki nasze i wyobra­
żenia nie różnią się bardzo od stosunków włoskich.

P. Tiavetti (p. Szymański), najzaenieszy urzędnik 
niskiego stopnia, najpoczciwszy przy tem ojciec ro- 
aziny, w domu ciemiężony przez żonę, niegospodar­
ną , lubiącą się stroić i grosz nad stan wydawać, 
(panna 'Wojnuwska), ciemiężony nadto Drzez skapry- 
szonego płaksę s^nalka, w biurze ciemiężony jak by­
dle robocze przez prztłożonych (p Frenkiel), któ­
rym się przypochlebić nie umie i od których tysią­

czne, najprzykrzejsże żnosić musi upoko-zer5?, pomi­
mo tego i pu jim o dotkliwych kłopotów pieniężnych 
i ki/tocznego położenia, nie cLv? wydać córki za 
młodego, nogatego pisuar?* ęp. Śliwiński), którego 
córka Jego (p. Pysauik) kocha, a który spodziewać 
się ma prawo znacznego spadku po swoim wspól­
niku i opiekunie (Giacetta — p. Wojdałowicz). „Córka 
moja musi wyjść z? urzędnika!" Pomimo iego za­
klęcia, poczciwy pieKurz, żyp nieśmiałego młodzieńca, 
wskutek czynnej interwencji swego opiekuna, zacne­
go ale szorsutiego i gburowategc w obejściu Giacetta, 
dopina w końcu celu swoich gorących pragnień, p. 
Travetti bowiem, skutkiem intryg kolegów biurowych 
i ząjscia z naczelnikiem biura w obronie własnego 
honoru, dostaje dymisyę, przestaje być urzędnikiem 
i przyjmuje ofiarowaną mu korzystniejszą posadę 
rachmistrza w piekarni Giacetty. P. Travetti pozby­
wa się wraz z urzędem kłopotów a oraz i towarzy­
skiego uprzedzenia, honor jego za wdaniem się za­
cnego iyyektor? (p. Fełiksiewicz) świetnej doznaje 
renabilitaeyi, zastawiony w lombardzie ulubiony ze­
garek wraca dc jego rąk, jako dar ślubny od p_zy- 
szłegc zięcia, publiczność me szczędzi mu oklasków, 
a kortyna zapada. Oto w głównym zarysie osno­
wa sztuki nie oaznaoząjącej się ani konsekwen­
tną budową ani ciągiuścią akeyi, ale pełne, wybor­
nych epizodów i dającej starannym i pomysłowym 
artystom poie do wytworzenia w drugorzędnych na­
wet rolach komicznych typów a więc pożądaną, jak 
sądzimy, sposobność popisu i wyszczególnienia. Nie 
możemy powiedzieć żadną miarą, aby z tej sposobno­
ści starJi się wszyscy skorzystać tak, jakby po ich 
uzdolnieniu oczekiwać było można.

Sztuka p. Bersezio należy do tych, w których 
zadanie ubawienia puDliczności autor w mniejszej 
tylko pełowie podąjmuje, większej i ważniejszej po­
łowy autorami wintu być sam: artyści. L wyjątkiem 
p Szymańskiego i p. Wąjdołowieza (Którego talent 
zresztą w tej sztuce nie miał sposobności zajaśniania 
w całym biasku), z wyjątkiem ta k ie  doskonałej sub­
retki (pani Baumau) a po części i panny Wojnow- 
skiej — inm artys:i grali tak., żt o grze ich nie 
wiele dałoby się powiedzieć. Znacznych w tej gr?e 
błędów nie było — ale na jej pochwałę chyba tyle 
rzec można, że uwalnia rbcenzenta od obowiązku pi­
sania o niej. Jeśli komedy? pomimo tego była zaba- 
wmą— znać, że ni« jest beż wartości. ą

Sprawy sądowe.
Przewodmcząey r. a k. Smolarski, wotanei r. s. 

k. Balear i adj dr. Bogusz. Zastęp, prokuratora 
Fctter, obrońca dr. Machalski, Sędziowie przysięgi, 
pp. Geissler, Czerny, Miłkówaki, Laugier, Kaczmar- 
siri, dr Sciborowski, Wawrztczko, Molędzki, di. No­
wicki, Tni3kulawski Żeleński Gnlkowski.

Ty jesteś jak zdrowie!
„Ile cię cenić trzeba, ten tylko się dowie 
„Kto cię stracił" — pomyślał sobie zapewne 

juz nieraz Abt fiuthstein od czasu, jak swą piękną 
ojczyznę — Litwę pożegnał. Bo teżto kraj błogosła­
wiony dla tasicn jak on przedsiębiorczych duchów, 
gdzie . lcinł ?e sprawiedliwością rozmawiać na oso­
bności, a złe wrażeni0 „dowcipnych figlików", zatrzeć 
kilku bumagami.

Abele choć z zawodu krawiec, czuł w sobie po­
wołanie na,griindera N-* to atoli potrzeba dwóch 
warunków, kapitałów i pola dc tzwiudlćw. Ostatnie 
uśmiechało mu się w Galie.yi, co do kapitału nie 
wątpił am chwili, że go swyn przemysłem zdobędzie. 
Pp wielu nniej więcej romantycznych przygodach, o 
których w swej dyskrecyi nie lubi mówić, widzimy 
AbelegO u Salomona- Silberst dna, Krawca w Biały, 
w cbaroktorze - prywatnego Sekretarza dc szczególnych 
poruczeń.

Czemu ten stolik, przy którym pracowm zaraz w 
pierwszym dniu urzęduwan:‘a, zamykał pryncypał je­
go tak hermetycznie i taką otaczał troskliwością? 
Abuś miał wielką nłabeśó do zgłębiania rzecy nie­
jasnych, to też czekał tyłku pa sposobność, aby ta- 
jemmcę tego stolika, wyświecić.

Spjsobność ta nadarzyła się wkrótce i Abe no­
życzkami (użyteczny ten instrument oprócz krawiec­
kiego i chirurgicznego ma ja r  widzimy szerokie za­
stosowanie)- — nożyozl ami otworzył ozuńadę.

Merkury czuwał widocznie nad swym kapłanem, 
bo Abe w szufladzie tej znalaJ przeszło 500 złr. 
gotówką i kosztowności w wartości 200 złr.

Abe skorzystał z tego uśmiechu fortuny — pienią­
dze i kosztowności zniknęły w jego szerokich kiesze­
niach, a on sam z magazynu „fur Herret* and 
DamenH£ułerut&alaraonu Silbersteina. Trsflł szczę­
śliwie na furę jadącą do Skoczowa, gdzie postanowił 
wypocząć i wyekwipować się.

Zajechał do oberży i zaczął od stóp do głowy 
metamorfozę na Geschaftsmana. Do dwóch sittadzio-

lgnacy Łukasiewicz.
W sp o m n ie n ie  p o ś m ie r tn e  p rz e z  A., J .

Ignacy Łukasiewicz urodził się w  roku 1822 
we s s i  Zadusznikach w dawnym obwodzie Tar­
nowskim, nad samą W isłą położonej; z Józefa 
■ Apolonii z Kn i a z i my ?  Ś w i ę t o p e ł k ó w .  
Staro-szlachi cki dwór w Zadusznikach znany 
był w cal ej okolicy, bo gospodarz, co walczył 
jeszcze przy boku Kościuszki, przyjął dewizę po­
zostawioną po przodkach, „Gość w dom, Bóg 
w dom 1, to też dłoń i serce otwarte były zawsze 
dla potrzebujących rady lub pomocy, — a dla 
ojczyzny życie i mienie gotowe w ofierze.

Wieść o powstaniu liscopadowem, jak iskra 
elektryczna przebiegła mimo kordonów, wszystkie 
ziemie polskie. — Belweder zdobyty! to Naród 
kruczy kajdafiy1 do boju! do bo ju1 wydarł się 
okrzyk ze wszystkich poczciwych piersi, tak 
w dworach szlacheckich, jak w chatach rolni­
ków, — do bo ju ! do braci za W isłą!

I  w Zadusznikach zawrzało nowe życie, ze 
wszystkich stron, dniem i nocą spieszona, jakby 
na punkt zborny, pod dach towarzysza Kościu­
szki. Tu się zbrojono, mundurowano, wiązano 
w całość, aby nocą, przeprawiwszy się na prze­
ciwległy brzeg Wisły, rzucić się na pilnujące 
graniu kozackie spisy, połamać je, połączyć się 
z braćmi, byle prędzej na wroga. — Krwawy, 
straszny bój zawrzał. Zadusznil i zmieniły się 
w obóz — po jednej stronie dworku, ojciec kom­
pletował ochotników, po drugiej założono szpital, 
gdzie matka, jak anioł opiekuńczy, dniem i nocą 
chodziła od łoża do łoza, kojąc cierpienia ran­
nych.

Bohaterskie powstanie narodu, pomimo cu­
dów waleczności, pumimu ofiar, zwichnięte n góry, 
złamane przemocą i intrygami — upadło a ści­
gane rozbitki, głodne, obdarte i renne, spieszyły 
znów do Zadusznik, jak do oazy, by uśmierzyć 
rozpacz, zorjTntować się, przyodziać i przygoto­
wać się na długą, ciernistą wędrówkę, tułactwa!

U takiego to źródła czerpał dziewięcioletni 
Ignacy zasady wielkich cnót, ofiary i poświęce­
nia na dalszą drogę żywota, a patrząc co dzień 
na czyny ojca i matki, na ich zaparcie się 
w obliczu potrzeb ojczyzny, przygotowywał 
umysł i serce, które z czasem rozwinąć su  miały 
tak potężnie i tak piękne wydały owoce.

Kiedy pole walki zaległa cisza grobowa, mo­
giły i zgliszcza — i mieszkańcy Zadusznik zna­
leźli się z bardzo uszczuplonym majątkiem.

'Jddano Ignacego do szkół do Rzeszowa: po 
ukończeniu których, ąby nie oglądać się na ma­
jątek rodziców, nje robić smstrom uszczerbku, 
a licząc na vt&nną postanowił oddać się 
fai rnacyi, pod przewodnictwem ogólnie szanowa­
nego aptekarza Swobody w Łańcucie.

W r. 1842 j  ko podaptekarz, udał się znów 
do Rzeszowa, gdzie Spotka i y, i0iu kolegów szkol­
nych. Wśród licznego kołka młudzieży z różnych 
sfer, Ignacy napojony w domu uczuciami czysto 
polskiemi, spostrzegł od razu pomiędzy kolegami 
i młodeini przyjaciółmi, zaniedbanie ojczystego 
języka, przygnębienie ducha, i zupełny brak 
przewodniej myśli — postanowił więc działać — 
a nie łatwe to było zadanie w Ualicyi wówczas, 
poćJ rządem prześladującym wszystko, co było 
polskie; język polski w y g n a j ze szkół, wszelkie 
książki z zacniejszą myślą zakazane i tępione — 
despotyzm i denuncyacya na porządku gzSnnypą: 
Niemieeezyzna rozsiadła się swobodnie, a wszelki

objaw myśli polskiej, katano więzieniem, jako 
zbrodnię.

Rozbudzić to wszystko — ożywić, nadać kie­
runek właściwy, to b jło  pierwsŁcm zadaniem 
młodego patryoty. Zaczęła się więc propaganda 
ustna i książkowa. Pozawiązywał kółka, powoli 
zaczęto przypuszczać' do swego grona młudzież 
szkolną i rzemieślniczą, aby i w tej warstwie 
rzucać uczciwe nasiona polskiej myśli i zjedny­
wać sobie adeptów. Jakąż raduścią napełniało 
się serce młodego przywódcy, na widok garnącej 
się młodzieży, do tego pokarmu duchowego. 
Z każdym dniem wzrastała liczba kandydatów 
do przyszłych zastępów o niepodległość ojczyzny.

ńbhżał się rok 1846. a z nim i ogólny prąd 
nowych idei, jakie zamanifestowały się w całej 
Europie. Przeczuwano nowe walki z rządami de­
spotycznemu, to też rządy potroiły baczność, roz­
mnożyło się, szpiegostwo, 1 skutkiem czego dnia 
19 lutego 1846 r., ś. p. Ignacy dostał się do 
więzienia.

W czasie śledztwa sprowadzony Ignacy do 
koinisyi, stanął przed świetfldm auiytoryum, ocze­
kując zapytań. P. przewodniczący po głębokim 
namyśle, zapytał obwinionego, dlaczego zatruwał 
wodę w studniach publicznych ? czy myślisz, że 
nie wiemy tego?

— Jeżeli dobrze zrozumiałem to obwinienie, 
to przyznam się świetnej komisyi, że ani ja, ani 
nauka, nie zna trucizny kto raby zabijała Niem­
ców, a była nieszkodliwą Polakom — a jedni 
i drudzy czerpią z tych samych studzien wodę — 
może p. prezes raczy mnie objaśnić.

— Ty drwisz! zakrzyczał prezydujący — pa­
miętaj, że jesteś przed sądem

— Jakie pytanie, taka odpowiedź.
Po ukończonym śledztwie, Ignacy uznany za

niepoprawnego zbrodniarza, przewiezionym został 
w r, 1847 do Lwowa, do więzienia.

W r. 1848, 19 marca po dwuletniem więzieniu, 
na mocy konstytucyi uwolnionym został.

W konstytucyi z 1848 r., nadanej w Austryi, 
patryoci polscy dążący zawsze do niepodległości, 
upatrywali wielkie nadzieje, dla swej ojczyzny.

Już w więzieniu tworzyli różne plany, a zna­
jąc gotowość i poświęcenie Ignacego, kiedy im 
tak niespodziewanie otworzono bramy więzienne, 
polecili mu udać się znów do Rzeszowa, i dalej 
prowadzić rozpoczęte dzieło — zawiązywać kółka, 
szerzyć propagandę, i być pomocnym do formo­
wania gwardyi i Rady Narodowej, gdzie też od 
kwietnia do sierpnia był czynnym. Spełniwszy to 
swoje zadanie p-zeniósł się do Lwowa, a pracując 
w aptece Piotre Mikolasza, wstąpił równocześn.e 
do gwaróyi narodowej, w której pozostał aż do 
nowej reakeyi, zbombardowania Lwowa, i ogło­
szenia w Galicyi stanu oblężenia.

Słońce co m  chwilę zabłysło dia polaków w Ga­
licyi, zgasło — ustało życie polityczne, propa­
ganda dalsza była utrudniona, chwilę tę postano­
wił Ignacy poświęcić przerwanej więzieni m  nauce 
— i ukończyć w Uniwersytecie krakowskim kurs 
farmacyi. Ale daremne były Jego usiłowania, ani 
polieya, ani Rząd gubemialny, jako silnie podej­
rzanemu i niepoprawnemu zbrodniarzowi polity­
cznemu, nie chcieli wydać pasportu do Kranowa. — 
Dopiero w roku 1850, zyskawszy szacunek i ży­
czliwość Mikolasza, jakkolwiek innych zasad, ale 
zacnego człowieka, zdołał za jego protekcją otrzy­
mać up-agniony paszport do Krakowa.

Tu zapisawszy sią na wszechnicy, przy nie­
zmordowanej pracy, ukończył rok pierwszy, na 
czas zaś wakacyj, za pośrednictwem ogólnie sza­
nowanego profesora chemh Floryana EtewLaew*

skiego, otrzymał zarząd fabryki Kląnu o 35 kilo­
metrów od Krakowa oddalonej. Jedyna fabryka 
ałunu, który wyrabiano z prochów węgla kamien­
nego, zetlonych na popiół, zabierających siar 
żelaza, zatrudn iła  przeszło 200 robotników’. 
znów Ignaoy znalazł się. w swoim żywiole, Przy 
ciężkiej pracy, podniósł znacznie fabrykę, za- 
pominąjąc wpływać na robotników, ku podnie­
sieniu ich moralnemu. Z iąd uczęszczał <h"eJ na 
wszechnicę, a po <>śmiu miesiącach zebrawszy 
nowy fundusz opuścił fabrykę, by dokończJ  Stu- 
dya na wszechnicy.

Po trzech latach pobytu w Krakowie! dla, ukoń­
czenia czwartego kursu, udał się j e d n ia ,  
gazie po roku złożywszy wszelK.e ęgzaaiiuai ko­
chany prz (z wszystkich kolego^. 1 Profesorów, 
powrócił z patentem do Lwo* 0 1 Wstąpił znów 
do apti kt Mikolasza. Tu przez lat kilka pracow ał 
ze swyn kolegą dawniej egzaminowanym apte­
karzem janem  Eeh, oddają0 Sl5 szczególnej che­
mii. . ■

P ew n eg o  dnia staroza».onnv gehreiner z .{77 
sławia, przyniósł wypaclkowO do te, aptek' Ia*j8 
tłuszcz ziemny, z zapytaniem, co to jea t, :1 co »y 
z tego można zrobić? Zatrzymano tę pr°bkę dla 
doświadczeń, a Scfireinerowi polecon£ zgłosić się 
po niejakim ©zasie. Młodzi chemicy ’ zl|u  się do 
analizy przyniesionego tłuszczu, J  P° rożnych do­
św iadczen iach , oddestylowaniu, oczyszczeniu Kwa­
sem siarkowym i opłakaniu ługiem sody g yz,- 
cej j otrzymali płyt bezbarwny, podobny do 
tak zwanego oleum petrae używany w bardzo ograr 
niczonej ilości w m ed ycyn ie .

(D. c n.).
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nych zegarków  naby ł jeszcze trzeci, w ystro ił się w 
sL adzione  pierścionki, odnowił lub uzupełn ił tualetę 
i u raczył się winem.

Ale Abele zapom niał' że istnieją w  Austryi bardzo 
czynne telegrafy i żandarmi — isk ra  eleinryczna przy­
niosła  i do Skoczowa w ieść o najświeższym jego 
figli ku.

P an  szef miejscowego bezpieczeństw a przeczytawszy 
telegram, w yszedł na miasteczko, gdzie (i nie w ierz­
cie tu  w  fatum) spotyka Abelego, przemienionego już 
w r,fein Jiingele“, ale jeszcze niezmiernie podobne­
go do A belego-złodzieja! Zatrzym uje go i zaczyna 
się konw ersacja  ogólna, w  której Abele stawia się 
z początku ostro, ale sprowadzony do oberży i zre­
w idowany. przyznaje się do wszystkiego. Od*brano 
mu „łupy n^ iN iem cach  zdobyto11 i stawiono przed 
sąd krakow sai.

I  napisano je s t w  księdze przeznaczeń, że Abe 
R othstein nie będzie griinderem  bo gościnny krym i­
nał1 krakow ski przyjął go od dzfs diiia w  swe mury 
na dwa lata m ieszkania z w iktem  i opałem , gratis, 
po czem A'bel& zobaczy znowu ojczyste pola, „gdzie 
panieńskim  rum ieńcem dzięcielina p a ł a a l e  na koszt 
państw a ausiryackiego i mając życzliwego towarzysza 
podróży w — żandarmie-

Dział ekonomiczny.

„Gómik.<! Rod tym tytułem ukazał się zeszyt pierw­
szy pisma poświęconego sprawom górnictwa nafto 
wego w Galicyi. Wychodzić będzie okolicznościowo 
6 .razy na kwartał. Prenumerata kwartalna wynosi 
1.20. Redaktorem dr. Stamisfcw Olszewski Nakła­
dem Towarzystwa naftowego w Gorlicach. Rcdakcya 
vs biurze tegoż Towarzystwa. Druk Wł. Kozińskiego 
we Lwowie. Zeszyt I zawiera: Słowo od Redakcyi; 
Przekrój geologiczny kopalni nafty w Rcpiance przez 
dra S. Olszewskiego ; Lampy bezpieczeństwa w zasto­
sowaniu do kopalnictwa naftowego. Obijanie szybów 
od wody w Staruni, wiadomości bieżące. — „Bez 
wdawania się w szerokie, ścisłe naukowe rozprawy, 
mówi wstępne słowo od Redakcyi, chcemy i będzie­
my posługiwać się wynikami umiejętności zastosowal- 
nej, ogłaszać wszelkie zdobycze, jakie nam praktyka 
pi* ynieść może t -w formie treściwej a przystępnej 
chi, wszystkich w kopalnictwie naftowrm pracujących, 
i zaznajamiać o tern wszystkiem, co na polu piawo- 
dawstwa oraz w kierunku technicznym, technologi­
cznym i handlowym ma związek z naszym interesem, 
słowem, postaramy się, by „Górnik11 stał się rzeczy­
wistym aoradzcą, instruktorem i pomocnikiem każde­
go przedsiębiorcy.11 Pomoc redakcyi przyrzekli pp. 
Biechoński, Fauk, dr. Fedorowicz, W. Klobassa, 
dr. Mikołajczak, Osseeki, Suszycki i inni.

Witamy nowe pismo z radością, jako pierwszą 
próbę zawodowego organu dla spraw górnictwa i 
przemysłu nafowego. Młoda ta gałęź gospodarstwa 
narodowego ma rodzime warunki rozrostu i rozkwitu 
i powinna 3ię stać źródłem bogactwa wielkiej części 
kraju. Na przeszkodzie temu stoją dotąd fałszywe 
stosunki prawni,’ wskutek tego zbytnie ciężary poda­
tkowe. i brak wszelkich podstaw do organizacji kre­
dytu; przeszkadza temu biak kapitału, a wreszcie 
brak fachowego prowadzeniu i dyletantyzm. Górni­
ctwo naftowe w Galicyi ma swoje pewne odrębne 
właściwości, ma już też za sobą własne trzydziesto­
letnie doświadczenie Zadanie „Górnika11 widzimy 
więc przedewszystkiem w gromadzeniu tych miejsco­
wych, rodzimych doświadczeń, które dotąd luźnie 
roiizucone, nie dawały dostatecznej podstawy dla- 
dobycia z nich szerszych prawideł, marnował/ się 
w indywidualnych próbach i wysiłkach, nie stawały 
się własnością ogółu. Istnieje już i literatura tej 
gałęzi górnictwa, ale rozrzucona po całej peryody- 
cznej prasie i w luźnych broszurach i książkach. 
Brakowało centralnego ogniska. Badania geologiczne, 
studya historyczne dotychczasowych prac i usiłowań, 
opisy pojedynczych przedsiębiorstw, materyały staty­
styczne, repertoryum rodzimych, własnych doświad­
czeń i na własnych doświadczeniach oparty ch proce­
derów technicznych i * technologicznych, zastosowań 
i udoskonaleń obcych myśli do krajowych i. lokal­
nych warunków, to jedna strona zadania., W innych 
krajach górnictwo nafowe rozporządza wielką siłą 
inteligencji i kapitału, rozwija się pod działaniem 
dobroczynnych ustaw. Chcąc wytrzymać konkurencję, 
trzeba naw dążyć do Wyzyskania postępu u obcych. 
Oto drugie zadanie pisma, pouczać o tern, co się 
robi za granicą. Podawać wiadomości o stosunkach 
prawnych i ekonomicznych, handlowych, o środkach 
przewozowych, o drogach zbytu, o targai h świato­
wych naffy, — to dalsze pole działania dla nowego 
pisma. Witając zeszyt pierwszy „Górnika," o dwu­
nastu stronnicach, o jednej tablicy, o wszystkich ar­
tykułach ile nam się zdaje z jednego pochodzących 
pióra, clicieLilyśmy w nim widzieć skromny począ­
tek, pierwszy nieśmiały krok, po którym przyjdą 
śmielsze, obfitsze. Nam się zdaje, że górnictwo nasze 
stać już na własny, poważny organ, że go potrzebie 
koniecznie, że on jest jednym z warunków rozwoju. 
Od poparcia wi7c tyęh, którzy w górnictwie i prze­
myśle naftowym są bezpośrednio interesowani i szer- 
szegu koła tych, którym w ogóle rozwój stosunków 
ekonomicznych kraju na sercu leży, zależeć bedzie 
powodzenie, rozszerzenie i udoskonalenie nowego pi­
sma. Szczęść Boże!

Lwów, 21 stycznia. (Sprawozdani0 Banku rolniczego we 
Lwowie).

Handel zbożowy w ubiegłym tygodniu był bardzo cicliy 
i j»k dziś, nie zanosi sie na usposobienie pogodniejsze. 
Niższe notowania targu Nowo-Yorkskiego, nagromadzona 
zasoby zboża wszelkich gatunków w magazynach zagranicz­
nych i a mianowicie szwajcarskich, gdzi° od niejakiego cza­
su Eosya południowa ofertom swemi i dowozami czyni 
nam poważną kmkurencyę, nie mogą przyczynić. się do 
ułatwiania transakcyi zbożowych naszego kraju. .

Ne elniejsza tyiko gotowa banatka jest łatwą cfo, zbyć,a.
Produkt® strączkowe są bez pokuttu.
Dz.= notujemy z * 100 łtlgr. loco Lwów: .' r 1

Pszenica °zerwoua banatka . ' ; . . zł 10 25 — 11.25
n . . . ”   „ 9.50 — 11.—

, n ,la ™' - • ;  „ 9.---------- 10.75
M o  „ 6.50 _  7.50
OwieB  ...................................... . 5.-----------6.25
Groch Yictorya .  ................................... „ 9.----------10.—

„ i drobny  ............................................ 6,--------------- 7 -
Rzepak .......... .................................................. 1 2 ---- 12.75
Konicz . . . . . . . . . . . .  30.---  6 0 .-
Spirytus na termira zł- 29,50 za 10.000 lt. pret.

U w a g  a. Mamy popyt na wełnę grubą różnej jakości 
w partyaeh dowolnych 1 upraszamy pp. producentów tako­
we' o łaskawe zgłoszenie się do Banku Tolniczego we Lwo­
wie, który korzystny zbył tego produktu przeprowadzić jest 
w możności.

Wiedeń, 22 stycznia (Telegram KrzvHzt(>fowicza i 
Ski—Cafe Stierboek)- Zgłoszono 2.917, przypędzono 
2.881 wołów; węgierskich 1498, galicyjskich 530, 
niemieckich 849 i 4 bawoły. Tendencya mdła. Pła­
cono galicyjskie 50 —57, węgie*8laa 54 -r  
mieekr 55-^60 ifr. a* wtnar Metryczny.

Wiedeń, 21 stycznia. Pszenica 12-50—13, na wiorne 
12*67—12-70, na jesień 11-54-11-57, żyto 9 -30-9 .65 , 
na wiosnę 9-70—9-75. jęczmień b 50—9-50, kukurudza loco 
7 70—7-75, na czerwiec 7-63—6-66, owier 8—8 10.

S p i r y t u s ,  bez bec„ki, 10-000p oc. litr. loco" 33—33-25. 
N a f t a  100 kilo, gotowa 15-25—j 5-50. Ceny stałe i mez- 
inlanie od tygodnia, amerykańska 15-25—16-50.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 23 stycznia.
A g i t a c y  a r o s y j s k a  musi być silną w Ga­

licyi. jeśli Słowo lwowskie ostrzega, aby się nie 
cieszyć, że wszystko w Hniliczkach się skończyło. 
Nie, mówi Słow oa sprawa przejścia na prawosła­
wie ludności ruskiej dopiero w pełnym rozkwicie. 
Poczekajmy, co będzie dalej — dowiemy się. cieka­
wych rzeczy!

W C z ę s t o c h o w i e ,  jak donosi Russkij K u- 
rycr, prócz istniejącej już straży ziemskiej, ma 
być wkrótce zaprowadzoną osobne policya, na 
wzór Istniejącej w większych miastach. Łatwo po­
jąć, że ta nowa reforma rządów policyjnych przy- 
spoizy tylko przykrości i prześladowań pielgrzy­
mom udającym się na Jasną górę ze Szlaśka i (ja- 
licyi.

Warszawski Dniewnik donosi, iż w sforacn 
właściwych poruszono sprawę zniesienia prawa 
propinacyi.

Z W arszaw y  donoszą • że Jo 20 b. m. sędzio­
wie pokoju Kleist i Dobrowolski, rozpatrywali da­
lej sprawy oskarżonych o czyuny udział w roz­
ruchach warszawskich. Sędzia Klejst zasądził 2ch 
czeladników szewskich na miesiąc aresztu za do­
wodzenie rabującem pospólstwem, jednego zaś 
mniej winnego czeladnika stolarskiego, na 10 dni 
aresztu. Zasądził także na 4 dni niejakiego W ła­
dysława Matuszkiewicza, mechanika z fabryki Rau, 
Lilpopa 1 Loewensteina, który utrzymywał, że 
rozumie tylko po niemiecku. Od dnia dzisiejszego 
sędzia Klejst roztrząsać bedzie sprawy oskarżonych 
o kradzież przy rabunku, lub o przechowywanie 
rzeczy pochodzących z kradzieży.--Sędzia Dobro­
wolski rozpatrywał ciekawą sprawę Aleksandra 
K ernera, czeladnika krawieckiego. Znaleziono przy 
nim zaraz po aresztowaniu k.ikadziesiąt łańcusz­
ków od zegarków, przyczem ręce miał pokaleczo­
ne. Obwinionego skazano na rok więzienia. Jest 
to najwyższa kara, jaką dotąd zastosowano. Z ko­
lei najciężej ukarał sędzia pewnego stróża, oskar 
żonego o czynny udział w rozruchach.

Z otwarciem sesyi sejmu pruskiego, odnawia 
się obowiązek posłów polskich podjęcia na no­
wo walki o s z k o ł y  p o l s k i e  w W. Ks. Po -  
z u a ń s k i e m. Germanizacya szkół ogromne ro­
bi postępy. Dekret rządowy zaprowadzając wy­
kładowy język niemiecki w szkołach ludowych, 
zachow»ł przynajmniej język polski dla wykła­
dów religii. W praktycznem jednak wykonaniu 
tego dekretu inspektorowie powiatowi, jak osła­
wiony germanizator Lux, wszystko robią aby 
dzieci w czkole całkiem nie słyszały mowy pol­
skiej. Praktyka szkolna obostrzyła jeszcze rozpo­
rządzenie ministra Falka, które usunęło z gimna- 
zyów i szkół realnych język polski jako wykła­
dowy, ale przynajmniej pozwoliło na uczbnie te­
goż osobno. Zawsze ma być brak jednak nau­
czyciela polaka, w skutek czego o wykładach ję­
zyka polskiego mowy nawet nie ma. Dziennik 
Poznański żąda, aby Koło polskie wystąpiło z po­
zytywnym wnioskiem w sprawie szkolnej.

Posłowie polscy obu izb sejmu pruskiego i 
parlamentu niemieckiego, obradują w dalszym 
ciągu nad stanowiskiem, jakie Koło połskie ma 
zająć w obec projektu kościelno-politycznego, tu­
dzież w obec planów polityki gospodarczej wro­
giego nam kanclerza. W tych obradach nad naj­
żywotniej szemi zagadnieniami spółeczńo-polity- 
cznemi, reprezentacya nasza doszła do stanow­
czych wniosków. Norddeutsche Allg. Zeit. przy­
tacza z pewnym sarkazmem za Dziennikiem po­
znańskim żądania Koła polskiego, jakie stawiać 
będzie w sejmie pruskim i parlamencie niemiec­
kim. Do nich należy usunięcie surowej kontroli 
władz administracyjnych nad polskiemi towarzy­
stwami naukowemi i ekonomicznemi; zerwanib 
z systematem przenoszenia polskich księży i na­
uczycieli do prow/ncyj niemieckich, tudzież przy­
wrócenie języka pojskiego w szkole, sądzie i 
urzędzie. W  ciężkiem położeniu zaboru pruskiego 
Koło polskie trudne ma zadanie. Tyle złożyło 
ono jednak dowodów godności, wytrwałości i po­
litycznego taktu, iż z ufnością oczekiwać można 
nowych walk w obronie sprawy narodowej i re­
ligijnej.

Przed samem zamknięciem dziennika otrzymu­
jemy korespondencję z Wiednia, którą dopiero 
lutro będziemy mogli zamieścić. Korespondent 
nasz (C). donosi, że pogłoska o wstąpieniu hr. 
Hohenwarta do gabinetu ztąd powstała, iż na hr. 
Taaffego wywierano pewien nacisk, ażeby obsadził 
wakujące krzesła ministra spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości. Hr. Hohenwart — jak zapew­
niają ludzie bliżej niego stojący — „nie ma by­
najmniej ochoty ao przyjęcia teraz udziału w rządzie. 
Gdyby zaś do tego przyjść miało, to hr. Hi.hen- 
wart wymagałby takich zmian w składzie gabi­
netu, na jakie nie łatwoby było hr. Taaffemi się 
zgodzić".

Hr. Hohenwart przyjął prezydenturę komisyi 
ao reorganizacji władz ze względu na oszczędność. 
W skład komisyi ma wejść także jeden z człon­
ków koła polskiego.

Posiedzenie Izby poselskiej Rady państwa ma 
się odbyć jutr<i, we w W ek. Tymczasem pracuja 
komisye. W kómaiyi budżetowej załatwiono ru­
brykę loteryi (referent ^m arzew ski) w prawniczej
la wniosek referenta Madejskiego przyjęto pro­

jekt rządowy o ustawie przeciw dłużnikóm, unie- 
możebniąjacym egzekucyę. Posiedzenie Izby pa­
nów odbędzie się we wtorek.

edług Polit ik ma wkrótce nastąpić odpowiedź 
na interpelacjąTaufterera z powodu rozporządzenia 
Prażaka o używaniu języka słoweńskiego w są­
dach .Krainy. Prażak ma zaprzeczyć twierdzeniu, 
jakoby ięzyk niemiecki w Krainie jako urzędowy 
miał historyczne uprawnienie.

Buch h e r c o ^ o w i ń s k o - k r y w o s z a ń s k i
szerzy się, doni<Venia o starciach są coraz częst­
sze. Wskutek tego otwieramy dla wypadków wo­
jennych na południu osobną rubrykę. Zachowa­
nie się Serbii i Czarnogóry-, wobec tego ruchu 
jest obecnie przedmiotem uwag i rozpraw wszy­
stkich dzienników. Węgierskie — Pester Lloyd

na ich czele — twierazą z całą stanowczością, 
że ruch na południu monarchii austryackiej jest 
przez oba księstwa podsycany i popierany, nie 
przez rządy wprawdzie, ale przez ludność — że 
przeto zachodzi niezbędna potrzołu stanowczego 
zaradzenia złemu. Taż sama jest opinia dzienni­
ków piemieckreh. Czeskie pisma nie przeczą temu, 
ale oczywiście przedstawiają rzecz w świetle o 
wiele łagodniejszem, Journal de iSt. Pełersbourg, 
organ jak wiadomo rządowy, przeciwnie twierdzi, 
iż księstwa i ich ludność są zupełnie niewinne, 
i że wszystko, co o nich w tej sprawie głoszą, 
jest potwarzą. Czy tą obroną zdoła rządowy or­
gan rosyjski zamydlić oczy najbliżej interesowa­
nym, śmiemy wątpić To bowiem jest pewnem, 
że w obu księstwach, zwłaszcza w Czarnogórze, 
ogromny jest nacisk na rząd; aby dał pomoc 
powstańcom. Książe Nikita — jak donoszą do 
Deutsche Ztg. » Catarro, koniecznie chce uniknąć 
jawnego przynajmniej popierania powstania, ale 
partya ministra Yrbicy, poparta przez prezydenta 
senatu Bozo Petrowicza, prze do akcyi. Nowy 
organ tej partyi Barjaktar (Chorąży) — który 
się drukuje w rządowej drukarni i stoi pod re­
dakcją yęgieiskiego Serbf Pawłowicza i Rosya- 
nina Rowińskiego, wzywa otwarcie do walki 
z Austryą. Książę miał wyraźnie oświadczyć, że 
już dłużej naciskowi ludu oprzeć się nie zdoła, 
i gotów jest opuścić kiaj, nie chcąc brać odpo­
wiedzialności za wypadki.

Do pizesilenia gabinetowego we Francyi, przy­
była obecnie i kryzys giełdowa. Każda chwila 
może przynieść z Paryża wiadomość o zmianie 
rządu. Vi :omijyi z trzydziestu trzech członków 
złożonej, dla v. niosku rewizyjnego, Gamhetta spra­
wę̂  przegrał. \V niosek radykała Ballae. żądający 
ogolnej rewizyi całej konstytucyi, upadł, a przy­
jętym został wniosek Andrieux’go, żądający czę­
ściowej rewizyi wprawdzie, z wyłączeniem jednak 
scrutin de listę. Na posiedzeniu komisyi obecnym 
b jł Gambetia wraz z ministrami Oazot i Waldek- 
Rousseam Jeden z członków komisyi miał zapy­
tać Gambettę, coby nastąpiło, gdyby kongres sam 
sobie określ.-i porządek dzienny, na co Gambutta 
miał odpowiedzieć, że w takim razie uebwały 
kongresu byłyby nieprawne, że wtedy interwen­
cja trzeciej władzy, prezydenta republiki musia­
łaby nauiąpić, 1 z koagresem. postąpionoby jak 
z buntującą się władzą comrne un  pom oir insur- 
rectionel. Ardrieux jako sprawozdawca komisyi 
staje dzisiaj przed Izbą. Pomimo tylu niesprzyjar 
jących okoliczności, bo i kryzys giełdową zrzucają 
przeciwnicy na rachunek gabinetu, wcale jeszcze 
nie nalepy uważać sprawy jego za straconą. Kraj 
cały zaniepokojony, wypadki w Egipcie, wojna 
u brzegów afrykańskich, przesilenie finansowe, to 
są wszystko mementa podnoszące uczucie potrzeby 
silnego rządu przedewszystkiem. Francya stoi 
w przeddzień rewizji konstytucji, w obec chwie­
jącego się rządu tego, którego oddawna pragnęła 
mieć na czd e , w obec . pewności, że w razie 
upadku Gambetty, nie ma człowieka, któremuby 
kraj cały ufał, w którymby Francya widziła gwa­
rancję siły i trwałości. V.1 ybór komisyi wyszedł 
z koalicji prawicy j radykałów, do których przy­
łączyli się osobiści nieprzyjaciele Gambetty. «raz 
umiarkowani nie -chcący rewizyi w ogóle. W Izbie 
dopiero roztrzygnie się sprawa. Wszystko zale­
żeć będzie od Gambetty, czy potrafi usunąć l'hor- 
reur du scrutM de lisie! Członek komisyi Ribot, 
miał się wyrazić, że Izba chce współdziałać, nie 
chce słuchać tylko.

Przesili n it giełdowe przybrało olbrzymie roz­
miary. Nastąpiło ono prawidłowo, przewidziane 
Jawno. Przyczyną jego nie są wypadki polityczne, 
ale wyłącznie szalona spekulacja. W stoounkach 
ekonomicznych kraju , w finansach państwa jest 
tyle zdrowia i siły, że przesilenie przejdzie po 
nad kredytem państwa i dobrobytem kraju, bez 
głębszych szkód. Po klęsce spekulacyjnych papie- 
róvt, muszą renty państwowe podnieść się. — 
Budżet państwa, ściślejszy móże, jak poprzednie. 
Zdaje się, że państwo nie będzie potrzebować no­
wej emisyi w tym roku, gdyż olbrzymie roboty 
publiczne programu Freycineta, dadzą się z nad­
wyżek dochodów zwyczajnych pokryć zaś część 
robót oddaje państwo wielkim towarzystwom 
w zarząd, obejdzie się więc bez apelacji do kre­
dytu. Handel zewnętrzny podniósł się w dziesię­
ciu latach z 5 na 7 miliardów, ruch na kolejach 
podniósł się o 18 procent, z dochodów podatko­
wych widać podniesienie się. własności nierucho­
mej i ruchomej o 20 proc., a przynajmniej o 30 
proc. podniósł się dochód z przemysłu 1 handlu. 
Oszczędności roczne Francyi wynoszą jakich trzy 
miliardy! — Więc przesilenie giełdowe, to kryzys 
od której dobrobyt kraju me ucierpi.

Coraz więcej przybywa dowodów, że Rosya 
stara się wszelkiemi siłami przeprowadzić pro­
gram panslawistyczny, chwilowo usankeyonowany 
pokojem zawartym w San Stefano. Qt.o co mówią 
St. Petersburskie Nowusti. Obecne zawikłania 
hercogowińskie mogą być jedynie rozwiązane na 
drodze międzynarodowej. Sprawa powstańców 
hercogowińskich zarówno dotyczy Rosyi, jak 
innych mocarstw europejskich. Sprawa hercogo- 
wińska ma cechę wyłącznie międzynarodową. 
Austrya zajęła te prowineye na podstawie sądu 
przedstawicieli mocarstw europejskich, którego 
zadaniem powinno być usunięcie nieporozumie­
nia między Austryą a Hercogowiną. Jednostron­
ne przez samą Austryę rozstrzygnięcie tej spra­
wy, jest niemożliwe i dlatego Rosya powinna 
działać względnie ale stanowczo wraz z innemi 
mocarstwami.

Jak wrogo dla Austryi usposobione jest stron­
nictwo narodowe w Rosyi, dowodzi artykuł or­
ganu hr. Ignati°wa. Nowo je  Wremia  lekceważy 
wiadomości o powstaniu w Hercegowinie i w roz­
puszczaniu ich upatruje tylko pretekst do nowych 
zaborów austryac-kich. W przeglądzie politycznym 
d. 18 bm. dziennik ten pisze:

„Dziś w Wiedniu aż trzydziestu generałów na­
radzało się nad sposobem1 wyłapania trzydziestu 
trzech Krywoszan Środki trochę nie proporcjo­
nalne z celem, jeżeli rząd austryacki nie zamy­
śla nic innego prócz uspokojenia Dalmacyi po­
łudniowej 1 Hercegowiny. Podejrzenia co do 
prawdziwych zamiarów rządu, Rozbudziły się we 
wszystkich kołach politycznych Austryi.

„Wzburzenie ogarnęło i ludność, której wypa­
dnie zapłacić za działalność patryotyczną gene­
rałów. Zrazu mówiono, że ministeryum zażąda 
tylko dwóch milionów florenów, teraz zaś mówią 
już o dziesięciu milionach, a pizypuszczają jesz­

cze, że od Doleg&cyi zebrać się mających 28 b. 
m. zażądają daleko większego kredytu. Niezado­
wolenie ludności zapewne ochłodzi zapał wojen­
ny polityków wiedeńskich; na nieszczęście jednak 
nie mają oni swojej woli i robią to co im roz­
każą z Berlina; gdy więc Delegacye parlamen 
tarne nagadawszy rządowi różnych rzeczy niemi­
łych w końcu uchwalą żądane kredyfy, nic już 
nie będzie w stanie uchronić Austryi od pokusy, 
ani powstrzymać jej od nowych zaborów na pół­
wyspie bałkańskim."

TELEGRAMY „REFOFMY".
(Prywatne)

Wiedeń, 23 stycznia. Klub polski uchwal ł 
przyjąć przedłożenie rządowe w sprawie opłat 
od nafty

Paryż, 23 stycznia. W  niedzielę zarządzono 
ogólne aranżowanie. Wszelkie niebezpieczeństwo 
jest uchylone, nie ma obawy bankructw, a kontr- 
mina, która sama jest nai ażona, musiała się cofnąć.

Paryż, 23 styczma Rząd usilnie popiera re­
port rent, postępując solidarnie z wielkiemi ban­
kami.

Wiedeń, 23 stycznia. W  niedzielę panowała 
na giełdzie panika bez żadnego powodu, co dc 
wodzi pewnej epidemiczności wstrząśnień, i bar­
dzo złego zorganizowania giełdy Dzisiaj po cLw«- 
lowem jeszcze wstrząśnieuiu nasrąpiło uspokoje­
nie i trwało do zamknięcia południowej giełdy.

Buda-Po&zt, 23 stycznia. W  kołach decydują­
cych panuje niezmienne przekonanie, iż aneksya 
południowych prowincyj jesi nieunikn,ona.

Berlin, 23 stycznia. Bismark miał postanowić 
zniesienie powszechnego prawa głosowanie. Spo­
dziewają się z powodu tego przedłożenia, wiel­
kiej debaty w parlamencie.

( Z  biura korespondencyjnego,)
Wiedeń, 23 stycznia. Według urzędowych do­

niesień, zaszły d. 20 b. m. zbiegowiska w Du- 
brawie. Posterunek żandarmeryi w Glavaticevo 
miał być przez 150 powstańców napadnięty i od­
party *do Ronicy. Oddział powstańców posunął 
się do Konicy. Pod Vratlo stoi około 1000 po­
wstańców, między Łagorja a Kalino wic 500, uzbro­
jonych w karabiny sysiemu Snider, a 100 uzbro 
jonych w haki pod dowództwem Sardar Tungusa 
Oddziały starają się teroryzmem rozszeizyć po­
wstanie. Wskutek ataku ns żandarmeryą w Kali 
novicu wysłano z Fotszy 3 kompanie które l&go 
b. m. znalazły Yratlo Karaułku obsadzone przez 
200 powstańców. Pc nadejściu wojska powstańcy 
cotnęli się. Batalion strzelców spotkał się podczas 
rekonesansu d. 18 b. m. pod Ulokiem z szeroko 
rozstawioną linią placówek powstańczych, które 
odparł.

Wielka procesy? prawosławnej gminy w dzień 
Jordanu (19 b. m.) odbyła się w Serajewie spo­
kojnie, z udziałem bardzo licznej ludność: wiej­
skiej.

Wiedeń, 23 stycznia. Polit. Corresp. na pod­
stawie otrzymanego upoważnienia nazywa zmyślo- 
nem dodatkowe doniesienie wiedeńskiego dzien­
nika, wedle którego w potyczce pod Bilek, woj­
sko miało stracić 65 ludzi i powiada w dalszym 
ciągu, że wszystkim dobrze myślącym musi być 
pozostaw tonem do osądzenia, czy podobne postę­
powanie dziennika da się pogodzić z obowiązkami 
publicystyki.

Polit. Corrtsp. stwierdza na podstawie wiary­
godnych inform acji, że wrzekoma konwencja 
z Czarnogórą co do pr/echodu wojsk ani nie zo­
stała zawartą, ani nawet nie była zamierzoną, 
ani też nie było do niej żadnego powodu ze 
względu na położenie geograficzne Gd Czarnogóry 
można tylko wymagać, żeby wypełniafa powin­
ności neutralnych co dc rozOroienia i internowa­
nia przekraczających i ej granice rokoszan.

Temu obowiązkowi czyniła dotąd zadość Czar­
nogóra.

Praga, 23 stycznia. Rozpoczęła się tu osta­
teczna rozprawa przeciwko 31 robotnikom, o obrazę 
majestatu. Trybunał uchwalił odbyć rozprawę 
przy drzwiach zamkniętych.

Belgrad, 23 stycznia. Mowa tronowa serbskie­
go księcia przy otwarciu skupcz/ny zapewnia z ra­
dością, że zagraniczne stosunki stale s.ę polep­
szają/ a prawidłowe zachowanie, się Serbów znaj­
duje wszędzie uznanie. Mowa tronowa wspomina 
o odwiedzinach księcia u cesarza niemieckiego, 
w celu podziękowania za sympatyczna przychyl­
ność niemieckiego rządu.

Wyszczególniające przyjęcie księcia w Berlinie 
stanowi nowy a cenny dowód, jak bardzo są ce­
nione pomyślne Serbii postępy. Przyjęcie księcia 
w Petersburgu również przyjemne zostawiło wspo­
mnienie i świetnym było dowodem sympatyi cara 
dla Serbii.

Przyjęcie u cesaiza ausiryackiego przekonało 
na nowo księcia, o przyjaznych dla księcia uspo­
sobieniach cesarza austryackiego, któie to uspo­
sobienie książę wysoko ceni i szczerze za nie jest 
wdzięcznym.

Mowa tronowa wspomina dalej o zawartych i 
zawrzeć się mających konwencyach nandlowych, 
kładzie nacisk na konieczność mianowania prawo­
dawczo już postanowionych reprezentacyi przy za­
granicznych dworach, zapowiada wnioski rządowe 
pod względem zreorganizowania administracji 
rozwoju komunikacji i szkół ludowych, dalej 
organizacje siły wojskowej, uregulowanie stosun­
ku państwa do kościoła i stosunków a-garyinvch. 
nowe reformy w świeżo przyłączonych prowin- 
cyach, urządzenie banku narodowego i reformę 
konstytucyjną,

Paryż, 23 stycznia. Rokowania między Union 
generale a inneiui zakładami kredytowemi, toczą 
się dalej. Zapewniają, że Union generale przed­
stawiła jasnu cały stan rzeczy — przedłożyła 
księgi, z których wynika, że jest wprawdzie wiel­
kie kapitały winną agentom wymiany, ale że 
wyższe jeszcze sumy ma do żądania od kuli­
sy. Wskutek tego mają instytucye kredytowe 
zaliczyć jej znaczną sumę za złożeniem tytułów 
dłużnych Regulacja nowych akcyj odłożona na 
dwa miesiące. Jest nadzieja, iż nastąpi zupełne 
aranżowanie, i że Union generale jeszcze dzisi fcj 
rozpocznie wypłaty.

Paryż, 23 stycznia. Temps donosi, że cały pa­
ryski świat finansowy jest w zgodzie co do środ­
ków, jakie przeciwko przesileniu przedsięwziąść 
należy. Chodziło tu nie o to, aby odrobić fakta 
dokonane, ale żeby nieodpowiednie obniżeniu 
kursów pewnych papierów usunąć. Nie jest to

zadaniem spekulacji, ale wzaj mmej pomocy ca­
łego świata finansowego, który swoją zimna krwią 
przywróci spokój i zapobiedz rozszerzeniu się po­
żaru. Głownem jest zadaniem każdy papier do­
prowadzić do kursu, odpowiadającego jege wai- 
tości.

Poi y i ,  23 stycznia. Komisje z trzydziestu trzech 
przyjęte rezolucję orzekającą, że istnieją powody 
do zmiany konstytucji. Gamnetta oświadcza, że 
wszystko, cokolwiekby kongres uczynił po za za­
kres wytknięty poprzedniemi uchwałami Izby, by­
łoby b e z p r a w n e ,  i że k ongi es zamieniłby się 
wówczas w zgromadzenie rewolucyjne. Głoszą tu, 
że rezolueya uchwalona przez komisyę, pomimo, 
że zdaje się pochwalać częściową rewizyę konsty­
tucyi nie zadowalnia. jednak rządu — ponieważ 
usuwa przyjęcie zasady wyborów zbiorowych 
do kcnstytucyi. Zresztą sprawozdani? komisyi 
uznaje prawo kongresu, jako udzielne i nieogra­
niczone. Niektóre aziennki ganią rezolucję z po­
wodu, ze jest zawikłana.i niejasna.

Paryż, 23 stycznia. Siecle pisze, że uchwała 
komisyi o nieograniczonej rewizyi konstytucyi 
un>emożebniła rewizyę, ponieważ senat ją  odrzuci.

Paryż, 23 stycznia. Ambasada turecka zaprze­
cza stanowczo pogłosce, jakoby sułtan zamierzał 
usunąć beja Tunisu, a następcą jego zaminować 
Ali-Ben-Kalifa. Również zaprzeczają doniesieniu, 
jakoby sprawozdanie z procesu Roustana miało 
być przedłożone i w tysiącacn eg2empiarzy prze­
słane do Tripolis i Tuniś.

P«*tartfbui‘g, 23 stycznia. Min o w anie generała 
G um  tymczasowym generał-gubernatorem Odessy, 
jest już urzędownie ogłoszone.

Mssk. Telegraf otrzymał pierwsze upomnienie.
Głoszą, że gen. Kaufmaun pracuje nad pro­

jektem kolei żelaznej do Taszkendu. Według Go­
ło su miał rząd postanowić wysłame senatorskiej 
rewizyi do wszystkich trzech bałtyckich prowin- 
cyj, tak jak się to działo w im m h  guberniach.

Jowm. de St. Petersbourg mówi o składkach 
na żydów rosyjskich, zersądzonysL w amglii, że 
ci, co podpisali udezwę, zamiast filantropii pro­
wadzą politykę przeciw religii (!!) a więc antifi- 
laniropijną Sprawozdania °,ngi ńsrieh dzienników 
o zą-ściach’ antyżydowskich, mają świadczyć tylko 
o wybujałej dowolnej fantazji i najwidoczniejszej 
złej woli. Tylko na własność — pisze dalej organ 
urzędowy — taigniąto się, ale nie na osoby W y­
p a d k i  ś m i e r c i  b y ł y  t y l k o  c d o s o b n i o -  
n e (i). Bezwątpiensa lrny  jest powód tych skła­
dek , a nie samo miłosierdzie. Są ludzie, którzy 
zamierzają między angieiskiem a rosyjskiem spo­
łeczeństwem sprowadzić nieporozumienie — inaczej 
bowiem nie da się wytłomaezyć to połącztnie 
kłamstwa z filantropią. Albo czy może dobre 
stosunki, jakie między Anglią a Rosya od ceasa 
rządów Gladslona panują, aą pewnemu stronni­
ctwu solą w oku? Rząd bada kwestyę żydowską, 
a prasa zagraniczna mech czeka wyników tego 
badania. (Czysto rosyjski wygowor. Czy się nim 
w Anglii bardzo zmartwią — wątpimy. Pizyp. 
Red.).

RzyM, 23 stycznia. Wczoraj odbyła się beaty­
fikacja włoskiego Franciszkanina Lezze, w obe­
cności księżnej Madrytu.

Agencya Stefani’ego donosi z Madrytu, że cho­
ciaż gabinet włoski wdzięczny jest hiszpańskiemu 
za to, iż usilnie się stara o odjęcie hiszpańskiej 
pielgrzymce do Rzymu charakteru demonstracji 
politycznej — jednak dał wyraźnie do zrozumienia, 
iż nie może innego zająć stanowiska, jak tylko 
czuwać nad ścisłem wykonaniem ustawy.

Kop*tantynopol, 23 stycznia. Na okólnik Porty 
w sprawie Egiptu, odpowiedziały Niemcy, iż za­
nim się Drzodsięweżmie nowe bok i, należy ocze- 
kiwać«wyjaśnień, jakich Porta zażądała od An­
glii i Francyi

Ambasador austryacki podpisał dziś konwen­
cję telegraficzną z Porta, co do przesyłania de­
pesz przez Bośnię.

Konstantynopol, 23 stycznia. Zapewniają w tu­
tejszych kołach Dolityczrych, że Austro-Węgrj 
Włochy, Rosya i Niemcy w skutek ostatniej an- 
gielsko-francuskięi noty w sprawach Egiptu za­
mierzają wystuaować notę okólną, afcby mOcnenie 
ich nie vv..óuu * jmtmm, ia  oprawa E p p  i 
wyłącznie tylko Anglii i Francyi dotyczę.

Sułtan udzielił austio-wegierskitnae hwBWfcswi 
w Kairze, baronowi Kosjek, w miką wstęgę o-deru 
Medżidżie.

K u rsa  telegraficzne.

W iedeń dnia 23 stycznia 1882

Renta papierowa austr.....................
„ srebrna „ . . . .
„ złota „ . . . .

5% Austr. Renta pap. nowo . .
4% Węg. „ „ ......................
e%  „ „ złota . . .
Losv z r  1860 ................................

„  ,  ić64 . .  ............................................

„ premiowe węg..........................
Londyn ...............................................
N apoleondor......................................
M a .k a ......................................
D u k a t ................................................
Ruble p a p ie r o w e ...........................
Lombardj . . .  . . .
Akoye Banku Austr.-węg.

„ k re d y to w e ...........................
„ Karola Ludwika . . . .
„ Lwowsko-Ozemiow. . .
„ Węg.-półn.-wschodnie .
„ Koszycko-Bogum...................
„ Północno zachodnie . . .
„ Anglo Banku , . . . .

5% Obligacye Indem i. gal .
6 % Listy h ipo teczne......................
Akcye Siednnotrodzlae . . .

B e rlin  dnia 33 stycznia 1882.

Wiedeń
Banitnoty  ...........................
W a m a w a ..........................................
Ruble . . • • . . .
5°/# Listy zast. król. poisk. . .
4°/e „ likwidacyjna . . . .
Akcye Karola Ludwika . . . .

„ k r e d y to w e ...........................
Usposobieni!, giełdy słabe

Dziiiejue 
g. 2 m. 30

Z dnia po­
przedniego

71.50 72 85
72.80 73-85
8 9 - - 90-25
—•— 87-75
— •— 82-90—■— 1 id ’50

129-— 126-75

12030 120-20
9-56 9-53*/,

58.90 5f 80
564 5-62—■— 123-50—•— 1 2 4 -

800*- 800—
2 7 8 -- 2 9 V -—•— 292—
_•_ 155—__■_ 153—
_,_ 135—  •
—•— 197b0

<_

——

116—

16980 169-40
K59-90 170—
2 0 8 -- 208-75
208-40 210—

64 80 65—
5 6 -- 5610

121- - 122. -
492— 524—

W ydawca: J> r. Adam Asfipk, 
Odpowiedzialny Kedaktor:

Dr. Tadeusz Mutowski.
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Nakładam Księgarni, Składu i Wypożyczalni Nut 
muzyoznyoh I Ezpud^ yi Piam Peryodyoznych

S, L  Enyłanowstiep x  f i r n i e
wy szły:

Friedriech A . „Nad Wisłą Kadryl . . —.80 
G iustiniani „Czemu" ? (Perchć) . . . —'60
h o fm a n n  K. „Polonez cesarski" . . . — 90
Paudricini M  C. „Abschiedsgnisse" Walce 1.—
Putzke E . „Die CTsten Bliithen" Walce -•90

— „Idylla" Polka . . -•40
— „Patroncssen" Walce . . . -•90

Popper F r „Trzy pieśni religijne" na 1
lub 2 gł. z towarzyszeniem organu. -•36

R udnicki M. „Bałamut" Kadryl . . . -•60
Tomkowicz E . „Enigmę" Polka francaise -•50
Wroński A . , Białe róże" Walce . . . 1-—

— „Bukiet fiołków" Walce 1. -
— „Cecylia" Polka mazurka . -•40
— „Djabeł" Galop . . . . -•30
— „Jeszcze Polska nie zginęła"

P o l o n e z ........................... -•60
— „Kadryl z obrazu „Kościuszko

pod Racławicami" . . . -■80
— „Kochajmy się" Mazury - • 6 0
— „Marsz myśliwski,, . . . -•36
— „Marsz żałobny" . . . . -•40
— „Mazury Krakowskie" . . -•75
— „Na dobitek" Mazury . . -.60
— „Na wyzynku" Mazury . . -.60
— „Walce akademijkie" . . -•90
— „Wśród bomb i granatów"

G a t o p ...................... 1 O

— „Wspomnienie z Krynicy"
P o l k i ...................... - • 4 5

— „Złote sny" Walce . . . 1 -
— „Zofia" Polka mazurka . —■35

Żeleński TPł. Dwie pieśni „Roza dzika"
i „Niepewność" . . . . - • 7 5

— „Marzenia dziewczyny -  60
26-6-6

Krople Amerykańskie
i

Eliksir od bólu zębów
Hipolita Majewskiego z Warszawy.

Znane z oryginalnego łatwego użycia: 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
modułem złotym od Najjaśn. Oskara II. 
króla Szwecyi i Norwegii, wielu medalami 
z wystaw wszech-świata i odezwami wy­

soko postawionych osób i Towarzystw 
naukowych 

ttrówny Skład w Warszawie 
Nowy Świat 25.

W Krakowie mają na składzie pp. apte­
karze : J. Sobierajski „pod Słońcem; W. Re­
dyk „pod barankiem" J. Trauczyński „yjd ko­
roną" E Radier „pod złotą głową" K. Wisz­
niewski pod „Gwiazdą", we Lwowie pp. 
aptekarze: Mikola z. Bracia Larowscy i inni 
W Poznaniu u p. Bareikowskiego. Środki te są 
donabyc.aw wszystkich aptekach i składach aptecz­
nych Wiednia, Berlina, Paryża, Londyuu i t. d.

Cenit kropli: śfifniepndełkozŚ środkami 
1 złr. 50 ct. — aa»e pudełko z 2 środkami 1 złr. 
każda pojedyncza flaszeczka 50 ct. — Eliksir 
w ozdobnych flakonach większe 2 złr. 50 ct. 

mniejsze 2 złr.

WODA PO LSKA
% kwiatów Świeży cli,

E AU DE FLEURS DE POLOGNE.
Woda Polska wy rubla się wyłącznie w WAR-
SZAWoKIEM l a b o r a t o r y u m c h e m ic z n e m
z kwiatów wonnych i dorównywa miłym zapa­
chem i trw tłuści a perfumom, przewyższając 
wszelkie wody znlońskic, pod względem deli­
katności zapacan. Dostać można w następujących 
zapachach: .JAŚMIN, AKA-CYA, FIJOŁKI, KON­
W ALIE ROŻA UKRAIŃSKA, REZEDA, SV\ iE- 
ŻE SIANO, KWIAT POMARAŃCZOWY i inne.

F B O i Z E K  do Z Ę B Ó W
H. Majewskiego.

Mydli, Perfumy i Wszelkie Kosmetyki
w Krakowie w handlu

Fenza i J.
••8-6-6
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1 1
z roku 1881 po lOO franków w zlocie.

l lC Z K  5 Ciąpiei! u  stycznia, 14 Mirca, 14 Czerna, 14 Sierpa i 14 Listopada.! Kucznie 5 Uiapiei!
O Każdorazowa główna wygrana 100.000 franków w zlocie, o

Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.
W szystkie wygrane płatne są już w m iesiąc po ciągnieniu.

Wygrane i odsetki wypłacają w W iednin, Budapeszcie, wielu głównych miastach na prowincyi. tudzież 
w Białogrodzie i prawie we wszystkich stolicach europejskich bez żaunego potrącenia.

Za punktualną wypłatę ręczy książęcy serbski rząd.
Zwraca się uwagę. Wedie urzędowego doniesienia ks. serbskiego rzcądu, nałożono dla pewności 

wygranych i odsetek tej pożyczki premiowej ustawą z j^7 stycznia 1880 r  kreowany specvąlny dodatek do 
bezpośrednich podatków tudzież podatek od piwa, które dla kasy rządów ej przynoszą więcej niż 2,300.000 fran­
ków, podczas gdy roczne spłaty pożyczki loteryjnej czynią tylko 1,650,000 franków. Co się tyczy kursu emisyi 
losów serbskich zwraca się uwagę, że Union Generale sprowadziła go od ks. serbskiego rządu po kursie blisko 
82 franków. Podpisano: Ks. serbski minister finansów JVlijatovich. Z tego urzędowego zestawienia  
okazuje się dokładna niewłaściwość pogłosek, które rozpuszczono w ostatnich  

czasach względem pewności i objęcia kursu losów serbskich.
9 ^  Eos przynosi 3 °/„ odsetek w złocie.

Losy Serbskie za gotówkę po złr. 46 wraz 60 ct. odsetek kuponowych.

m* S w i f t
płatne w 14 spłatach m iesięcznych ty lko  po 3 złr. i rejktę 4 złr.

Kupuj ący nabywa już przez zadatek tylko B złr. natychmiast wyłączne i niepodzielne prawo gry-

W pierwszem ciągnieniu 3°/0 książęcych l o s ó w  s e r b s k i c h  odbytem 12 listopada, p a d ł y  g ł ó w n e  w y g r a n e  
franków 1 0 0 .0 0 0 ,  1 0 .0 0 0  i  4 . 0 0 0  w złocie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały te® przez nas

natychmiast eskontowane.

m m  Wechslergosehaft der Administrałion des
WWW WI E N

Wollzeile 10 u. 13.
# # # # #  55
m m m m m m m  m m

m

m

^  WI EN,  
Wollzeile iO u. 13.
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SZWAJCARSKIE JEDWABNE

!PŁÓTNA PTTŁOWEi
dla młynów

Pozwalamy sobie zwrócić niniejszem uwagę wszystkich P. T. posia­
daczy młynów na nasz świeżo zaopatrzony skład

[prawdziwych szwajcarskich podwójnych ekstra gaz jedwabnych |
wyrobu

Reiff- Huber, w Ziirich
(istniejąca od lat 30)

| dla cylindrów sitowych do rozgatunkowania, i sortujących szerokości j 
100 i 85 cm. gaza grysikowa 100 cm. i pytlowych 32 cm. szerokości,' 

w skutek czego każde zlecenie jak najrychlej załatwić możemy.

B  R U D E R  m  P IC H L E R
c. k . zaprzysiężeni taksatorow ie

[i fabrykanci franc. kamieni młyńskich i maszyn młynarskich 
we Wiedniu, Brigittenau, Dammstrasse 3.

■ Uw j „ i . Polecamy jednocześnie nasze wyroby, jako to: franuizkie kamienie młyńskie, ; 
maszyny młynarskie, stolce walcowe, nowe patentowane maszyny do wyrabiania 
krupek itp. i wysyłamy karty wzorów guz jedwabnych, niemniej nasz bogato illu- 
strowany cennik na ż,[danie gratis i franco. 25-2-4

l a n ^  p
I

trzytomowa powieść społeczno-obyczajowa 
przez E m i l : . .  Z o l ę ,  tłomaczona z siedm- 
dziesiątego wydania francuskiego, wyjdzie 
nakładem księgarni S Laudaua w Krakowie.

Tom I. opuści prasę w Styczniu i ko­
sztuje wraz z przedpłatą na tom ostatni 
Złr. 3, — mark 6 — lub rubli 2-50. Przy 
odbiorze tomu ii dopłaca się 1 złr. 50 ct.

„« mark 3 — lub rubli 1-25. Cal® dzieło wyj- 
V  dzie z druku najpóźniej w Kwietniu 1882. 

Chcąe nabycie tego dzieła, tłomaezonego M 
na wszystkie języki ułatwić P. T. Publiczno- m 
ści, sprzedaje księgarnia nakładowa „NANĘ“ w  
i zeszytami, których ogółem będzie 20. Ze­
szyt każdy kosztuje centów 3Cj — fenigów 
60 — lub kop. 25.
Wszyscy Preimmeratorowie mają prawo przy 
odbiorze ostatniego zeszytu do" jednej lub 
dwóch promij olcjo-drukowych, które otrzy­
mają l.2 dopłatą po sześć  złr. (12 mark, 
4-50 rsr.). Obrazy te. pędzla chlubnie zna­
nego polskiego artysty W. ELJASZA p. t.: 

C h o d k i e w i c z  p o d  C h o c i m e m  
ż ó ł k i e w s k i  p o d  C e c o r a ,  

oprawne w szerokie złocone ramy, kosztują 
w handlu po 20 zir.

Prospocta na żądanie f r a nc o  i g r a t i s .  
Innych przyrzeczeń nie ma nikt prawa robić.

NB. Wszystkie księgarnie są upoważnione 
do zbierania przedpłaty. — l ’p. księgarzom 
odstępuję rabat przyjęty zwyczajem."

$. Łaudan 04-2-3
Księgarnia Nakładowa w Krakowie.

t

Najnowsze zniżenie cen pierwszego hanalj wysyłkowego 34-1-0
J3. H .  S c h u l z  w  A l t o n a  pod Hamburgiem.— Założony roku 1 8 6 4 .

TOWARY KOLONIALNE, DELIKATESY, OWOCE
pocztą z opłatą porta 5

Herbata famii. doskonała kilo 
Mocea praw. arab. szlaeb. 5 „
Menado wykw. gr. ziar. "ol „
Ceylon perłowa najwyśm 5 „
Plantagon-Geylon, kapit. 5 „
Ceylon ziel. wykw. mocna 5 „
Cuba zielona, wosk. ziar. 5 „
Wiedeńska mieszanka psz. 5 „
Złota Jawa wyśm. gr. z. 5 „
Złota Jawa najleps/.a 5 „
Perłowa Moeca, pyszna 5 „
Jawa perłowa zielona pk. 5 „
Jawa zielona grb. ziarn. 5 „
Santos zielona silna wśrn. 5 „
Sampinos wyśm. czysta 5 „
lłyż stołowy, czysty długi 5 „

„ prz. grub.-zr. 5 „
grub.-ziarn. 5 „

Sago perłowe praw. indyj. 5 „
Suit rodzynki bez pestek 5 „
Rodzynki największe 5 „
Migdały słód. najw. 5 „

kilo
zł.

w. i
3.45
7.15 
6.60
5.90
5.15
4.90
4.90
4.90 
5.25
4.90 
4.80 
4.60 
4.45^
4.15
3.75
1.76 
1.50
1.Tajp
1.76
2.45
2.— 
5.30

kilo zł. 3
w znanym i doborowym towarze.
Kawior nralski, nader dei. św.

„ elbański, świeży dosk.
Holend. pełne śledzie świeżo 
Śledzie tłuste, świeże wielkie 

małe

Śledzie delikatne, smaczne 
Śledzie tłuste marynowane 
Ross. sardynki koronne 
Rulada rybia, pikaut 
Anchovis prawdziwy 1 lub 
Węgorz gruby marynowany 
Sztokfisz świeży biały 
Sardele śledzie najpiękniejsze 
Łupaeze suszone nowe 
Omary najlepszej jakości 
Łosoś najlepszej jakości 
Sardynki w oliwie prima 
Łososie śiedzio wędzone 
Rodzynki winogron, skrzynka 
Brzoskwinie i ananasy

25 szt. , 
30 tsCT 
40 „
90 .,

290 „
40 ,

120 , ,,, 
.2 0  „

2 fasee.
4  kilo ,
O „ r
D „ ,
5 „ r
9 pusz. ,
8 „ ,

18 „ ,
30 .. .

6 puszek 
kilo „

1 . 0 V .

1.75 
1.60
1.75 
2.—
3.75 
1.90 
1.45 
2 -  
3.15
3.75 
5.— 
2.— 
2.60 
3.54 
4 . -Herbata famii. najprz.

Wszystkie ś w i e ż e  1 w ę d z o n e  I ł Y B Y  M ł l l i S K I E  po najtańszych eenac-h dziennych 
i zawsze tylko w dobrym i świeżym towarze pod gwarancją dobrej wysyłki.

Kielskie szproty 200 szt. szkrz. zł 1.15 j Świeże łupacze skrzynka 5 kilo zł. 1.75
„ „ 2rskr. zł. 2, 4 skr. „  3.50 Świeże sole (Seezungeu) 5 „ „ 1.60

Solone bydRnki 35 szt. skrzynka „  2.— | Świeży sztokfisz 5 „ 2.__

M i

t

S t  M a r k i e w i c z  *

we Lwowie, w Ryrku, 1. 42, sT

' m r ó f f  | 1  Mml Owoców, M o c i ,  W if  i HerMty F
zgromadził w swym handlu. utrzymuje lia składzie i poleca:

P L O T  1  A
domowego wyrobu krajowego,

a mianowicie:
F ię k n e  białe JPłotmi liorczyifrskie 1 

czysto lniane
w sztukaoh 80 do 84 centimetrów szerokości, a 34 metrów =  57 ł. poi. długości po złr. t 
13, złr. 14, złr. 15,- złr. 10, złr. 18, złr. ly '50, złr. 21, a najcieńsze na koszule po złr. 24 |

i 20 złr. za sztuk .

O B R U S Y
białe i kolorowe garniturowe i na metry po 116, 140 i i60 centimetrów szerokości po 80 I

cnt., złr. 1 i złr. 120 meter.

3M0" S E R W E T K I
bi Je i kolorowe do garniturów po złr, 1 80, zfr. 2 20, złr 3 50, złr. 4 i złr 4 80 tuzin.

1 9 *  B Ę C M I E I  
różnej grebośdf- i szerokości po złr. 4 20, złr. 4 80, złr. 5 50, złr. 7 20, i 8 40 tuzin, 

i f *  P Ł Ó T J T A  P B Z E Ś C T E B A D Ł O W E
bez szwu 134, 140, i 160 centimetrów szerokości po złr. 1, złr. 1 10, i złr. 1 20 metr.

I C  P Ó Ł - B I E L O Y E  P L Ó T J i A  B Ł A Ż O W S k T E  ^
lniane i konopne

w s/.tukaoli 70 do 76 eentim. szerokości a 28 metrów == 47 ł. pols. długość' po złr. 7,
złr. 7 50, złr. 9 40, złr. 10, złr. 10 50, złr 12, i złr. 13, za sztukę.

P r z e ś c i e r a d ł a  grubsze do kąpiel po złr. 1 25 sztuka

U l a g l o w n i k l  mocne konopne pc 70 centów sztuka.

Ś c i e r c c z k i  cieńsze 1 grubsze po 20. 28, i 30 centów sztuka.

P l ó e i e n k a  i  d r e l ic h y  A n d r y c h o w s k ie  r ó ż n o  k o lo r o w e .
w sztukach po 7u centimetrów szerokości a 29 metrów =  48 łokci pols. długości po złr.

8 50 złr. 9, złr. 10, złr. 10-50, złr. 12, do złr. 15 za sztukę.
S k l R P F T K I  C B I K O W N K 1 E

w y r ó b  r ę c z n y  d o m o w y
Niciane grubo po 25 ct. para. 
bawełniane pojedyncze po 30 ct. para.

podwójne po 40 ct. para.
Na żądanie rozsełam okazy z oznaczeniem rozmiarów i cen i polecam łaskawym) 

względom Szan. Publiczności, jakoteż wszystkim zakładom krajowym u  wyldby, krajowego i 
I przemysłu domowego, jako wyroby uczciwe i znacznie tańsze ou zagran icznych w .robów ' 
| fabrycznych

Z  uszanowaniem

'f$  i *  M a r k i e w i c z
we Lwowie, w rynku Nr. 42.

Kursa miejscowe i giełdowe.
K uru rozumieją się bez wartości bieżącego knponu, który 

się dolicza.
a r a k ó w , d n ia  33/1.

Ruble papierowe ro.i........................................ za IdO rubli
Marki niem. złote lub pap..............................   100 mar.
Kupony sreb rn e......................................................................
Lukat norry w a ż n y ................................
20-to Frank iwka z ł o t a ...........................
i  o "-y zLa Krajowa galic...................................za złi. 100
Obligacye Indemnizac. galic............................„ 100 zł.
Listy „aBi. Tow. kr. ziem.....................................................

67,
5
4
6
5
5
6
5
8Vs
6 
6 
7 
6 
4

67.
4 
6
5
6 
fi

f i :
4
5
4
5 
5

„ „ Banku Hipoteczn..........................................
„ „ „ n 2 premią 10 't, . .
„ ' „ „ „ wrotne za 40 lat . .
„ dłużna g. zakł. włościańsk............................
»» » m n n ...........................
„ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 leinie .

„ „ „ „ 36 „ .
n t n „ „ „ „ 18 „ .
„ dłużne g. Z. Kr. „ 20 „

Listy zastawne Król. Pol............................... za rubli
„ likwidacyjne  .....................................  „

100
100

L w ów . d n ia  31/1.
Akeye Banku hipotecznego gal. . . .  s. na zł. 200 
Listy zast. Tow. kred. ziem...........................z-< złr. 100

„ n Ij„uku hipotecznego g a l.. ■ »
„ n „ „ z 10% premią „

„ „ „ zwrotne ze 40 lat
„ „ Banku włościan . . . .  „

Obligacye indemn. gal.......................................

10U
100
100
ll>0
100

W i e d e ń ,  d n i a  3 l / l .
Obligi długu Państwa.

złr.
n

Renta anstr. p a p ie ro w a ...........................
s r e b r n a ................................

za
n

100
100

„ ułota ...................................... ii n l(»o
„ „ pap. n o w a ...........................

Losy z rolni 1854 n. 250 złi . . .
n

za
n

złr.
100
100

„  1 56t> „  500 „  . . .  . n n 100
„  1860 „  100 „  .  .  .  . n r . 100

!„ 1864 bez % cał e. . . . n n 100
„ „  .1864 bes % połowki . . n 100

Como Beaten-fichein pa 42 lirów . . za sztukę 1
lusty sastawne- Don „m w -nstryjaokicb

po 120 si 300 franków . . . za sztukę 1
iJbligt korony węgierzbij.

100Renta złota w ę g ie r s k a ........................... za złr.
w n  n ........................... n „ 100
„ pap. „ ........................... n n 100

O b lif . węg. MMLahtt z r. 1876 w złocie n n 150

płacą ii|dają

4

5%
5 
5

123 25 124 — 5
58 60 58 85
99 50 100 — 5

5 62 5 65 5
9 50 9 55

--  -- --  -- 3
100 — 101 - 0
100 — 101 -

— — — — 41/,101 102 - 3
101 - 102 — 6
99 - 100 - 5
— — — — 5
— — — — 5
— — _ — 7
------- 101 50 6
— — — — 51/*— -- -- 4
99 - 99 50 5
86 - 86 50 6

6
5303— _ •_

101— 101-60 5
4‘/.--  •-- --  ■--

101-50 102— 4
101-50 102—
9 9 - - 100-75 5
■—■ —, _ _ 5

100 — 100 70 4 ‘/s
5
5
5
572 85 73 10

73 85 74 Id 5
90 25 90 50 3
87 75 88 25 5

115 - 117 - 5
126 75 127 75l
129 - 130 -
168 - 170 -
166 — 168 — _
' --  -- —

145 - 146 - —

116 40 116 80 __
82 80 83 20 _
81 75 82 25 —

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .
,. ,, „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . .
OlMiji indeniizacyjne. 

Obligacye indem. Bukowińskie. . . .
Obligacye indemizao. Galieyj.....................

„ „ Siedmiogrodzkie .
„ „ Węgierskie . . .

Różne inne pożyczki.
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . .

„ J-87S . .
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po 100 franków . . . 
„ Tureckie po 400 „ . . ,

L is ty  zastawne. 
Listy Boden Credit aiig. oest. złote . . 

n j? » M ii z piemią
„ Banku hipotecz. gal..........................
n n „ „ z 10% prem.
” II »ł » .......................
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn. 
» n  n » ?j i i 20-letn.
u n n n ii ii 36-letn.
n n ii n „ y, 36-letll.
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . .
n » ?ł « u u . . .
„ „ ru s ty k a ln e ..................................
„ „ „ 15-letnie. . . .
„ „ -i 20-letuie. . . .
„  „  Banku austr.-węg. . . .

Obligacye pierwszeństwa kolei. 
Albrechta . . . . . .  na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 300 złr. „
Kar. Lud Em. z r. 1881 . . na 300 złr. „
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 200 złr. „
Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. „ 

„ „ z r. 1872 na 300 złr. „
R udolfa................................ na 300 złr. ,.
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr. .,
Lombardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za
Przemysko-Łupkow. ] Em. na 200 złr. „
N o r d o s t y ...........................na 300 złr. za

Losy.
Kredyt, d k  hand. i pi/em. na 100 złr.
F lw y ............................... na 40 złr. m. k.

•Towarz. żeglugi Dunaju .  na 10O złr.
Insbruoi . . . .  na 20 złr. w. a.
Keglewicb . . . .  ua 10 złr. m. k,
K akowskie . . na 20 złr. w. a.
L b lłńskii , . . .  na 20 złr. w. a.
O/nor (miabia budy) na 40 złr. vr. a.
P a l f v ..........................na 40 złr. m. k.
Rudolfa..........................na 10 złr. w. a.
S a lu ............................... na 40 złr. m. fe.

100
piucą

IK T —
100 — —

fi 100 106 50

złr. 100 100 -
100 98 =
100 95 -

n 100 95 —

sztukę 1 — —
„ 1 103 -

1 — —
1 41 50

11 1' 21 50

złr. 100 119 -
100 94 25
100 99 50
100 101 -
100 99 50
100 — —
100 — —
100 — —
100 — —
100 96 25
100 101 -
100 — —
100 — —
100 94 75
100 100 -
100 LOO -

u 100 93 70

złr. 100 — —
100 — —
100 --  —r
100 94 50
100 — —
100 90 -
100 98 50
100 87 -

sztukę 1 — —
100 — —

złr. 100 89 -

sztukę 172

23
17 50)
19 
23 5U 
40 75 
36 -
20 -

| żądają
113 -

107 -

100 75 
100 
96 50 
96 50

115 
104

42
22

119 25
94 75 

100 50 
102 —

100 50
104 50 
106 75 
102 50

96 75
101 50 
10. 50

95 ib 
100 20 
100 50
93 90

95
105 -  
100 —

95 50 
95 
93 -  
99 25 
88  —  

128 
ÓS 
90 -

173 -  
40 50

116 50 
24

24 
41 25
37 
21 
52 501

47s

bez 1 
5 
1 
5 
5
4
5

bez < 
bez « 

5 
5 
5 
5 
5 
5

67.
4

5

Salcburgskie . 
St. Genois . . 
Stanisławowckie 
Tryestydskie .

ł ł
Waidstein . • . 
Windischgraetz

na 20 z-liL w. a.
na 40 złr. m. k.
na 20 złr. w. a.
na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

za sztuko

Akuye bankowe.

A n g lo b au k ..........................................................na 1°.0 złr.
Bankveroin W ie n e r ..........................................na 100 złr.
Bodencredit allgem. aust...................................na 80 złr.
Kredytowe dla handlu i przem....................... na 160 złr.
Kreditbank węg. allg......................................... na 200 złr.
Hipoteczne galic.................................................. na 200 złr.
Bodencredil „   na 200 złr.
Landerbank................................................  na 100 złr.
kustro-węgiersk....................................................na 600 złr.
U nion.bank.......................................................... na 100 złr.

Akeye kolejowe.
A lb r e c h t a ..........................................................na 200 złr
Alfold F iu r n e .....................................................na 200 „
Ferdynanda N o rd b ah n .....................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a .......................................... na 2u0 „
Karola L u d w ik a ............................................... na 210 „
Roszycko-Bogumińsk........................................... na 200 „
Lwowsko-Czcrniow. Jassy .......................... na 200 „
Morawsko-szlązkie centr.....................................................
Prag Duxer ‘ ......................................................................
R u d o lfa ............................................................... na 200 złr.
Siedm iogrodzkie ............................................... na 2”0
Staatseisenbahn państwowa . . . .  na 200
Lombardy ( S u d b a h u ) .....................................ua 200
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łnpk! . . n& 200
Nordosty. .  ............................................... na 200

W aluty.

Dukaty pełne w a ż n e .....................
20-to Trankówki . . . . . .
20-tc M arkówka................................
pół-lmperyały ros. pełno ważne .
Funty szterling i................................
Tureckie liry złote
Panknoty w ło s k ie ...........................
Ruble papierowe................................

za sztukę

W arszaw a, d n ia  3 1 1 .
Listy zast, nowe r, 1869.

Listy likwidacyjne .
Kupony

100
Kupony 

miasta Warszawy la  Em.
IIa >,

.. H la

p h CU 11 _ ż i u h i j

23 5UI 24 00
48 5i 49 —

26 ___ 27 —

127 — 128 —

64
—

66 

1 38
—

117 118
113 50 114 —

202 — -207 —

291 — ;292 —

272 ,275

800
—

805
-

113 — 115 —

154
-

156
-

2 3 8 0 - 2 4 1 0 -
193 50 195 —

279 50 280 50
134 50 136 —

161 163 —

23 24 —

60 — 61 —

156 ___ 157 —

147 — 150 —

288 — 290 —

123 — 125 —

147 50 149 50
147 — 148 —

5 63 5 65
9 53 9 54

11 74 11 78
9 79 9 81

U 97 12 02
10 79 10 81
45 50 45 70

123 25 123 75

99 99 15
___ — — 40
86 30 86 60
— ___ ___ 55
___ ___ 93 20
___ ___ [ 92 25

91 35

Doi W sow Mom. f  ł Jansliep
w Krakowie, ul. Szpitalna L  19.

poleca majątki w Galieyi i Król. PolsHem -  rea l­
ności z ogródkami i kamienicę w Krakowie, 
posyła do wizy paszporta — um.cszcza officyali- 

stów, guwernantki i t. p- 
Majątek w Krakowskiem bardzo piękny, ko- 
krzystuie do nabycia — kamienica ładna, 

mała i dobra dzierżawa blisko Krakowa.
49-

Z drukarni gfoiązkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zaizadca drukarni: A , Szyjew ski.


